yczny 
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Dlaczego Gorgonową broni trzech adwokatów? 


Proces potrwa jeszcze tydzień. 


KRAKÓW. 2,4, Kto płaci za proces 
Gorgonowej? Oczywiście sąd Z fundu- 
szów przeznaczonych mu na to budże” 
tem. Sąd więc płaci djety przysięziym i 
biegłym. z kasy sądowej wyplacmie Są 
zwroty kosztów polroży świadkom Í 
djety przypawa, ;ce un na podstawie od- 
powiednich przepisów i rozporządzeń. 

W razie wyroku uniewinniającego 
Gorzonową koszty te 

pokryje skarb państwa. 

Są to miezbędiie wydatki. jakie pań- 
stwo ponosić musi dla zachowania wla- 
ściweżo wymiaru sprawiedliwości. 

W razie jednak wyroku skazującego 
sąd może obciążyć kosztami Skazaną 
lub też pokryć je z wlasicgo budżetu 
Obciążume wydatkami Uorgonowej nie | 
przedstawiałoby dla sądu realnych zys- 
ków. bowiem koszty tego procesu Są 
bardzo wielkie. a tak znacznej swny mie 
możnaby ściągnąć ze skazanej, gdyż 
jak to wykazał przewód sadowy. poza 
drobemi rzeczami osobisterm, nie przed 
stawiaiącemi większej wartości liorgv 
nowa nie posiada Żadnego Majątku. 

Obrońcy Uoryonowej są Z wyboru. 
a dlaczewo jest ich aż rzech? Na to py- 
tanię też we trudnu odpowiedzieć. Każ 
dy z nich rest z tutiezo miasta Dr. Axer 
— że Lwowa. dr. Wożniakowski — z 
Krakowa i wec. Ettinger — z Warszawy 

sprawa ''orgonowej toczyła SIĘ już 
bardzo długo i pizechodziła przez trzy 
insiancje= sat ,wovwski Sąd Najwyż 
pay w Warszawie i obecnie sąd krakow 
sk! 

W sądzie lwowskim prowadził ja dr. 
Axer. Udy sprawa ua podsluwie skurgi 
kasacyjna: Jrzeszła do Sądu Najwył 
szego do Warszawy, dr. Axerowi który 
ma kancelarię we Lwowie i tam posia 
du cały szereg interesów, wymagających 
jego obecności. trudno bylo siedzieć w 
Warszawie | zajmować się tą sprawą 
podjął się jej więc na terenie warszaw* 
skim mecenas Ettinger. 

Sprawa zkolei przeszła do sadu kra- 
kowskiego. Trudno wymagać aby obroń 
cy Gorzonowej cały czas siedzicii na 
rozprawie. zaniedbując swe kancelarie w 
Warszawie i Lwowie. Dlatego też obro- 
ny Gorzonowej. obok adw, Axera i Et- 
tingera którzy prowadzili ją już w po 
przednich instancjach i znają dokładnie 
cały iei przebieg z najdrobniełszemi de 
talami podiał się adw. krakowski dr. Wo 
źniłakowski. 

(idv niecierpiące zwłoki sprawy wzy 
„walą dr Axera do Lwowa albo mec. El 
tncera dn Warszawy choćby na jeden 
dzień QCiorgomowa nie iest pozbawiona 
onieki obrońcy bowiem na roznrawie 
broni wówczas jej praw adw Wożźnia- 
kowski 

KRAKÓW. 2 IV. Już trzy tycodnie 
trwa len pas'onujący proces, Prawdopo* 
dobnie potrwa jeszcze tvdzień Bedzie to 
swojego rodzaji rekord Słynny proces 
faninv Borowskiej przec'ągnał się tylko) 
14 dni. Na drzwiach sal: sądowej wisi. 
ciaee kartka z nap'sem: „Wokanda 1 k. 
258-32, Emilja Margerita Gorgonowa 
osk.”. 

Za puln'tem świadka zasiadł inż. 
Przetocki, aby odpowiadać na pytania 
sbrońom na tle swego referatu o piwnicy 
w wli Zaremby. 

Obrońcy zapoznali s'e przez dzien 
wczorajszy z tym referatem i przybvk do 
sądu z przygotowanemi pytaniami O dle 
mec. Ettinger okazał się przed kilku dnia" | 
mi w*elkim znawca psychologii, o tyle 
mec Woźniakowski wiedzie prym 

w zagadnieniach budowlanych. _ 

Rozpoczęła się fachowa dyskusła 0, 
planach domu, betonie, zaprawie. warst” 
wach izolacyjnych. wodzie zaskórnej | tp. | 

Na ławie przysiegłych znalaz! *€ 
równ'eż fachowiec *nż. Otorowski. który 
podtrzymywał fachowa dyskus'e, Wm'e- 
szał -ię również do rozmowy sedzia przy: 
siegły Karaczkiewicz. ale nie zdradził, 
2byt dużych wiadomości z dziedziny bu- 
downictwa. Reszta uczemików  rezpra* 
wy nasłuchiwała niecierpliwie w nadziet, 
łe usłyszy wreszcie miarodajne wyja” 
Enienie.; 


IÑ 


— Czy w piwnicy mogło być mokro, 
czy też zawsze musiało być sucho? 


Oczywiście, zgóry było do przewidze* 
nia, że tezy o bezwzględnej suchość: piw- 
nicv i to zarówno jako woda zaskórna, jak 
; jako woda z topniejącego śniegu, a tak- 
że z rur centralnego ogrzewania. Pozatem 
istnieje przecież możliwość, że woda zna” 
lazła stę w piwnicy jeszcze z wielu 'nnych 
przyczyn. 

Przewodniczący otwiera rozprawę 
o godz. 9.45 i poleca wezwać biegłego 
imż. Przetockiego. który przeprowadził 
badania co do wilgotności piwnicy. 

Na pytania obrońców inż. Przetocki 
stwierdza. że w przedsionku piwnicy wo 
o. 


da spływała w kierunku studzienki, a w 
piwnicy Ściekała ku przedsiomkowi. 

Dr. Woźniakowski: — Przy ścianie 
obok małej werandki jest mała rynna. za 
bita, tak. że woda spływa w teren. Czy 
ścjama jest tu izolowana? 

— Tego nie badałem. ale wewnątrz 
piwnicy w okolicy rury nie zauważy- 
tlem wilgoci. 

—(Czy pan wie. że ostatnio opadów 
atmosiervcznych nie było? 

— Tak. 

—A zawilgocenia? 

— Też. 

Znawca odczytuie. że w nocy z 30 na 
31 grudnia opad wynosił 17,6 mm. i po 
daje temperatury kilku dni grudniowych 

(Dnkańczenie na ur Fej) 


Papież w bazylice św. Piotra. 


wczorajsze uroczystości. 


CITA DEL WATICANO. 2.4. Papież 
dókonał wczoraj © otwarcia ` Wielkich 
Drzwi Bazyliki św. Piotra, rozpoczyna: 
iac rok święty. Papież uderzył trzykrot- 


nie ostrym młotkiem w bramę i wszedł 
do bazyliki poczem udzielił] zebranym 
błogosławieństwa i opuścił bazylikę że 
znany przez zgromadzone tłumy. 


Ważna konferencja w Rzymie. 
wyjazd delegacji polskiej. 


WARSZAWA. 2.4. 5 bm. wyladą do 
Rzymu na konferencję międzynarodowe 
go Instytutu Rolniczego delegaci polscy 
w składzie naczelnika Romana Antoni 
radcy Zbigniewa Beliny-Prażmowskiego 
i Kazimierza Fudakowskiego. 

Delegacja reprezentować bedzie blok 
naństw rolniczych środkowej I wschod: 


niej Europy, powołany do życia w War 
szawie w roku 1930. Celem konferencii 
rzymskiej jest przygotowanie materja- 
łu do światowej konferencii gospodar- 
czej i monetarnej w Londynie. 

Narady rzymskie będa posiadały do 
niosfe znaczenie praktyczne lakn wyra? 
nostułatów bloku państw rolniczych. 


PROTOKÓŁ SEKCJI ZWŁOK LUSI. § 


i 


| 


Początek Świętego Roku w Rzymie. 


Wczoraj odbyła się w bazylice Św. Piotra ceremonja odmurowania św 


oznacza symbol'czne 


bramy co 


rozpoczęcie Roku Świetego Ceremonia odprawiona przez 


Ojca św. była transmitowana przez radjo. 


Znaczek pocztowy 


bohaterskich lotników. 


WARSZAWA. 2.4 Od 15 kwietnia 
poczta wprowadza w obieg znaczek pi 


czku figurują dwa portrety tragicznie 
zmarłych lotników ich podpisy oraz sa” 


cztowyz podobizną śp. Kapitana Fran | molot w locie. 


ciszka Żwirki i inż. St. Wigury. Na zna- 


60 tysięcy uzbrojonych hitlerowców 


czuwało nad przeprowadzeniem bojkotu. 


WROCŁAW 2.4. (od wł. kor) Nasku- 
tek interwencji konsula polskiego w 
Wrocławiu sklepy i przedsiębiorstwa 


Co przyniesie poniedziałek? 


Przedstawiciele włókniarzy u wojewody. 


Zarządzenie o niezwłocznem wycofaniu zezwoleń na pracę nocną 
w przędzalniach zgrzebnych i wigonjowych. 


Łódź, 2 kwietnia. Wczorajszy dzień 
w strajku  włókniarzy przeszedł bez 
szczególnych wydarzeń. W ciągu dnia 
zurządy Związków Zawodowych odbyły 
konferencję porozumiewawcze odnośnie 
dalszej taktyki. zmierzającej w kierun- 
ku szybkiego zlikwidowania przeciaga- 
jacego się strajku. Wczoraj w południe. 
przedstawiciele włókniarzy z posłami 
Szczerkowskim i Waszkiewiczem na cze 
le interweniowali u p. wojewody Hauke- 
Nowaka. Audjencja 


trwała dość długo. 


Delegacja prosiła, aby p. wojewoda, 
wpłynął na przyśpieszenie rokowań o u- 
mowę zbiorową ze Stowarzyszeniem 
Drobnych Przemysłowców - oraz fabry- 
kantów niczrzeszonych. Przedstawicie- 
le związków oświadczyli. że ze swej stro 
ny czynią usilne starania by doszła co- 
rychlej do zawarcia umowy. , Napotyka 
się jednak tutaj na opór przemysłowców 
Tam gdzie przemysł okazuje wiele oby- 
watelskiego zrozumienia, jak np. w To- 
maszowie Maz., zatarg został zlikwido- 
wany. Delegacja poprosiła. o ile to jest 
moż'we. bv konferencła taka doszła do 
skutki dziś w Łodzi I okolicy. P. wojewo| 
da oświadczył. że od czasu wybuchu 
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NIECH SIĘ SPEŁNI MARZENIE 
WASZEGO ŻYCIA! 
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organizowaną przez Polski 
TOURING KLUB 


pod protektoratem i osobistem duchownem kierownicćtwen 


J. Eksc. Ks. Biskupa Dr. OKONIEWSKIEGO 


uołączona ze awiedzeniem KONSIANTYNOPOLA, ATEN i EGIPTL 
aszportem ' 
Kia Dolegature w Lodz: ul św Andrzeja 4. tel 237 11 
nd godz 10—12 w poł. od 5—8 w sohoty od 2—5 po poł w podwórzu praws oł. parte: 
Informacy udziela rówmeż Waęoas Lita Coo al Piotrcowska 64 tel 170-77 


Cena za udział [350 zł, wraz e 
ormacy udziela Holak! fourin 


strajku w Łodzi żywo interesował się 
sprawą i dążył 


do zawarcia umowy zbiorowej, 


do unormowania płacy, że brał czynny 
udział w doprowadzeniu da skutku umo 
wy z przemysłem wielkim i średnim w 
Warszawie, wreszcie dokładał wszel- 
kich starań. by podpisany w Warszawię 
dnia 29 marca protokół. wykonany był 
przez obie strony w całej rozciągłości. 
hy umowa znalazła zastosowanie rów- 


OE EOAIEZ a a LISZT TYT BRYZA 


70 tysięcy traktorów zepsutych... 


RYJA. 2,4. (specjalna wiad. „Fcha”) 
bDonoszą z Moskwy iż specjalna _ komi- 
şia rady komisarzy ludowych stwierdz 
ta iż w obecnej katitpanji zasieęwów oka 
ło 790 tys. traktorów nie moglo być użv* 
tych z powodu uszkodzenia Pod zarzu- 
tem sabotażu aresztowano szereg osób 


Ferje szkolne. 


WARSZAWA 2.4. Ferie szkolne roz 
boczną się 12 bm. po wszystkich  lek- 


‘jach i trwać będą do wtorku 18 bm, 
A 


łe ua Wielkanoc z pielerzymką dc 


wizemi © Zapiay orzę muje i hliższych m 


nież i na terenie przemvsłu niezrzeszo- 
nego. 


żydowskie należące do obywateli pol: 
skich zostały w ciągu dnia wczorajsze: 
wo wyłączone z pod bojkotu. We wszyst 
kich miastach odbvły Się  manifstaeie 
intyżydowskie. Na placu Aleksandfa w 
Berlinie odbył się w południe wieć na 
którym kilkutysięczne tłamy wznosiły 
wrogie okrzyki przeciw żydom. We Wro 
cawi rozagitowanv tłum bił żydód po 
iawiałących się na ulicy. 

W kilku wypadkach interwenjowałe 
policja. W całym szeregu miast doszło 
do ostrych manifestacyj antyżydow= 
skich. 

BERLIN, 2.4. Punktualnie o godzinie 
10 rozpoczęła się tutaj akćja bojkotu skle 
pów i przedsiębiorstw żydowskich. 


Wreszcie p. wojewoda apelował dol Na wszystkich mieszkaniach lekarzy j 


spokoju i rozwagi robotników. stwier=- 


4dwukatów żydów zostaly zawczasu u 


dzając, że inspirowane przez. elementy | mieszczone odpowiednie nalepki. ostrze 


wywrotowe ckscesy przynoszą szkodę 
przedewszystkiem 

kłasie robotniczej. 
Delegacja podkreśliła. że zwiazki. zawo 
dowe. nie maja ric wspólnego z. wywo- 
lancmi awanturami i wybrykami ulicz- 
nemi. 

Wczoraj w Inspektoracie, pracy ad- 
była się. jednostronna konferencia z 
przeddstawicielami właścicieli przę- 
dzalń zegrzebnych 1 wigoniowych. Na 
konferencji tej osiągnięto newne porozu- 
mienia. nrzemvsłowcv jednak zastrzegli 
sobie kilka dni celem przeprowadzenia 
swri kalkulacji. 

W dniu wczorajszym Okręgowy In- 
spektorat Pracy. w Łodzi otrzymał od 
głównego inspektora pracy w Warsza- 
wie inż *Klorta' zarządzenie:o niczwłocz 
nem wycofaniu zezwoleń na pracę no- 
cna w przędzalniach zgrzebnych i wigon 
jowych bèz względu na to czy pracują 
one na eksport. czy też na 

zapotrzebowanie rynku krajowego. 

Zakaz ten óbowiązywać będzie już 
^d poniedziałku. dnta 3 bm.. 

Następna konferencja przedstawicieli 
nrzędzalń zgrzebnych i wigoniowvych od 
będzie się w inspektoracie pracy we 
środę, zaś w noniedziałek a godzinie 6 
po południu odbedzie sie konferencja z 
przedstawicielami Związku -Fabrykan- 
tów. 

Na konferencje z przemysłem niezrze 
szorym Insnekterat Pracy wvsłał rów 
nież pisma do 11 firm dużych nie należą- 
cych do zwiazku przemysłowców. Mię- 
dzy innemi pisma takie otrzymała Wi- 
dzewska Manufaktura. 


czy jesień członkiem i. 0. P. P? 


zawcze. a na drzwiacli i wystawach skle 
powych włdniały napisy: „Ostrożnie 
żyd", 

Sześćdziesiąt-tysięcy-uzbrojonych hit 
lerowców rozdzielonych po całęm mieś 
cie miało zlecone czuwanie nad całkowi 
tem przeprowadzeniem bojkotu. 


Sto samochodów ciężarowych uwija 
się po mieście z wielkiemi transparenta- 
mi. wzywającemi do bojkotu. Prócz tę” 
go do akcji użyto również. w wielu-mief 
scach gołśników. przy których pomocy 
robiono, w ludniejszych punktach miasta 
odpowiednią propagandę. 

Spokój nie został zakłócony. Ruch na 
mieście normalny. 

PAES TOWAROWE. A mL RAPA TKA 1 Z OW WK DZA 


„Polski Eksport Naflowy* 


Minister Zarzycui podpisał 
rozporządzenie. 


WARSZAWA. 24. Wczoraj minister 
handlu i przemwvsłu dr. Zarzycki poupisał 
rozporządzenie nadające mot statutowi 
przymusowej organizacji pod nazwą, 
Polski Eksport Naftowy”, 

Polski Eksport Naftowy ma na celu 
uregulow'anie spraw eksportu i propor- 
cjovalnv rozkład na poszczególne przed 
siębjorstwa naftowe ciężarów i korzyś 
ci eksportowych. 


Dopiero w styczniu 
roku przysziego. 


WARSZAWA. 2.4. Nowelizacja ustaw 
o czasie pracy w przemyśle i handlu oraz 
o urłopach jak wyjaśnia min. pracy i opie 
ki społecznej wejdzie w żvcie dopiero w 
styczniu roku przyszłezo. Do tego czar 
su obowiauwią w całej pełni rozciąwłości 
stare ustawy, 


w L 


Proces potrwa jeszcze tydzień. 


(Dokończenie ze str, l-szej). 


Obrona stwierdza, iż temperatury te ró? 

nia Się Z temperaturam podańemi przez 
utźąd meteorologiczny, Przewouniczący 
odczytuje odiiosmie orzeczenię urzędu 
meteorologiczicgo i Stwierdza, ŻE istot- 
mię zachodzi różnica poliędzy oboma 
orzeczenia. 

Następiie dr. Woźniakowski pyta 
świadka. czy jeżeli ziemia jest zamarznię 
ta į nastepuje naxle podmiesienie tempera 
tufy. czy wtedy na warstwie zamarznię 
tej twurzy się warstwa roźmarziiięta, w 
której wody szukają ujścia. 

Swiadek stwierdza, że tak jest istot- 
nie j orzeka również, że najwyższy 
punkt terenu w willi Zaremby leży mię” 
dzy ogrodem a willą. Uważa jednak, że 
woda. ściekaljąc, nie może dostać się du 
ścłan domu. když jest uaokołu ściek. a 
prócz tego chodnik odbija wodę od ścia 
ny Jest to możliwe tylko od strony ma- 
tej werandki. 

Dalej biczły stwierdza na pytanie o 
brómcy. że możliwe jest zawitąowunie bi 
tonu, ale na nalej przestrzeni. 

Dr. Wożuiakowski: — wwu świad- 
ków. Zaremba | Staś. stwierdziło, że 
zbudowało basen dla odwodnienia mo- 
krej piwnicy. 

— To wykazuje brak fachowości. 

Dr. Wożniakowski: — 10 jest obra- 
za staregu Zaremby. 

— Ja alè obrazam p. Zaremby, tylk» 
wykazuje brak fachowości. 

W tyi momencie okazuje się że bruk 
Stenuyrufa sąduwego, wobec czeku pie: 
wodniczący poleca dokludaie dyktować 
pytania | odpowiedzi do protokółu roz: 
prawy, 

Dr. Woźniakowski:— Jeżeli pod pew 
na częścią dumu są piwnice, a pod pew iru 
częścią bloki ziemi. czy bloki zicuu ma 
ja tendencję ściągania wody  zuskórne: 
kióra nastepnie oddają? Czy możliwe 
Jest abv pewna ilosć wody <vstała od- 
dana sąsiedniej piwnicy polumy warsi 
wy izolacyjnej? 

— Tak jest. 

— A czy może się wytworzyć Tosa 
ńa podlodze piwnicy? 


— To nie należało dò mojej oceny 
ale może się wytworzyć,  sźczególnie 
rzv odpcwiedniei różnicy temperatur 


Dr. Woźniakowski: — Cegła w piw 
nicy iest wyschnięta z powodu obecnoś 
È! kotła centrameco ogrzewania. Czy ma 
ona teiden è wchłaniania wilgoci? 

— Tak jest. 

== Czy cegła  wyschnięta 
zbędna wilgoć po nasyceniu? 
Tak. 

Dr. Axer zadaje szereg pytań co dn 
gromadzenia się wodv zaskórnej. a świa 
dek stwierdza że woda zaskorna groma 
dzi się w pewnych warstwach przyczem 
możliwe jest przenoszenie się pewnych 
warstw z mielsca na miejsce przy róż- 
nicv poziomu terenu. Możliwe jest. że w: 
4a raebkĄrną cknmią sie pewnego dnia w 


oddaje 


P Acn, 


danej piwnicy. a następnego dnia jawi 
się w sąsiednim domu. 

Na pytania jednego z sędziów przy- 
sięgłych, czy teren pod willą wykazuje 
szczeliny w warstwie nieprzemakalnej. 
Świadek odpowiada, że tego uie badał. 

— Teorię o pochodzeniu wody— mó 
wi biegły— musi się zastosować rów- 
nież do tej willi. gdyż prawo grawitacji 
iest tylko jedno. Co się tyczy podchodze 
mia wody zaskórnej, to jest ono łatwiej 
sze w ziemiach piaszczystych. 

Sędzia przysięgły :— Nie wiemy, czy 
ta piwnica była tak zbuduwana, że mo- 
wła mieć okres wilgoci, nie mamy pew- 
ności, proszę nam to wyjaśriić, 

Dr. Wożniakowski prosi przewodni- 
czącego, aby to pytane uchylił, guyz 
štat iaktyczny wyjasśiuą sęyuziowie przy 
śięgli na podstawie przewuuu sądowego 

Biegły na inaczej stormułowańe pyta 
iie sęuziegu przysięzieczo stwierdza, Że 
piwnica jest solhdnie Wykonana | że nic 
stwieruził przedostawańiia Się do nie 
wód zaskórnych, me wyklucza jednak 
4è przy sprzyjających warunkach wilku: 
ności piwnicy i temperatury wewtatrz 
murów może wystąpić t. zw. pocenie be 
tonu, które występuje w postaci ciem- 
nych plam na powierzchni warstwy ce- 
mentu. 

Na pytanie dr. Woźniakowskiego bie- 
ły stwierdza dalej. że piasek w grun- 
tach ułatwia odpływ wód napływowyci. 
i podciąwa dopływ wóu zaskórnych. 

Dr. Woźniakowski stawia następni 
pytanie. zaczynające się od słów: — 
szy znukomuity architekt Zaremba.. 

Świadek: = Nie mówiłem, że znaku 
mity. 

Dr. Woźniakowski: — To jest moj 
zdanie, 

Przęwodniczący:— Uchylam to pyta 
nie. 

br. Woźniakowski: —Czy panu wia 
Jomo. że w takiej tandetne budowie da 
je się specjalną warstwę iżulacyjiią pu 
Podkład? 

S5wiadek wyjaśnia. że piwnica jesi 
w ten sposób zbudowana. żę stanowi ni- 
by pewnego rodzaju wamię. do które) 
mogą przedostać się wody. © ile prze” 
wyższyłyby jej wysokość. 

Przewodniczący: — Więc po 
wyjaśnieniach 
opinię. 

— Tak. 

Po ukończeniu zeznań inż. Przetosk” 
to sąd odbył przegląd świadków. którzy 
mają jeszcze zez .wać: Obrona zraćk: 
się świadka Wilczvńskiego. który Jest 
chory. Miał on ustalić, czy pies Lux jest 
istotnie złośliwy. 

Dyskusie wywołało zwolnienie świad 
ka Szięostówny. Nadesłała ona pismo. w 
którem oświadcza. iż jest chora. a poza- 
tém przygotowuje się do matury. 

Prokurator nie chciał zrzec się tero 
świadka. lecz przewodniczący Jend! 
wstawił się za dziewczyną i zwolnienie 
rzvskał. 


tych 
podtrzymuje pasi swoją 


Stwierdzono. że świadek Kosecki jest 
nieuchwytny, natomiast p. Brichtowa 
jest chora i nie może stawić Się na roz: 
prawę. Obrona zrzekła się także warun: 
kowo $wiadka Jedwabia. z tem, że jeśli 
go znajdzie, będzie mogłą zawezwać gi 
przed sąd. 

Po przerwie zostaję wezwany biegły 
lwowski, dr. Karol Piro. Obrońcy wno- 
szą o równoczesne przesłuchanie drugie 
go biewułego. dr. Józefa Ladleza, 

Przewodniczący zgadza się na to i 
poleca biegłym odczytać protokół sekcji 
zwłok. z opuszczeniem miejsc, dotycza 
cych kwestyj płciowych. które zostan. 
poruszone na rozprawie. tajnej. Po odczy 
taniu protokółu biegli stwierdzają że de 
natka zmarła wskutek rozległego pek- 
niecia kości skłepienia Czaszki. połaczo: 
nego z wylewem krwi do jamy czaszki 
i z licznemi rozrzuconemi ogniskami- stłu 
czeniowemi mózgu. Na głowie stwierdzo 
ną dwie grupy obrażeń nadto stwierdza 
no na dwu palcach reki prawej ślad: 
działania urazu tenego wreszcie stwier: 
dzono rozległe obrażenie części płcio* 
wych. 


Bogatemu reemiorantowi 

bancyci zrabowali 10000 dolarów 

Z farnowa donosza: Dwóch nieznanych 
sprawców uzbrojonych w krótkłe karabiny 
wtareneło do mieszkania Amoniego Twańca w 
lichcfnie koło Tarncwa I pod «rożba karab'- 
nów steroryzowali go zaberając s rozprutci 
poduszki 

10.030 dolarów, 

lwanłec bv? reemierantem z Amervki | do- 
róbiwszy sie większej «otówki pożyczał dv 
lery na procent, Dochodzenia w toku. 


KOTU sie Srece Uim eneit? 


EENAA LABELA WYGKRANWYLII AAV 
POLSKIEJ IOTEKII PANSTW IWYJ 


Wczoraj w dwudziestym pierwszym dniu 
dlązmenia 5-ej klasy 20-ej polskiej lnter pań 
stwowej, wygiane padły na numery następu- 
(ĄCE: 

50.000 zł. na nr. 258984, 

20.000 Zł, na mr, 91607 

15.000 Zł. na nr. 95%94, 

10.000 zł. na nr 65204. 

5.000 zł. na nr- 8537 122614 125319 

2.000 zł. na nr-y 28707 * 30734 539 
38064 GV539 73878 95322 107550 417991 
J1200S6 128055 136840) 144454 +. 

1-000 zł. na rys 3307 03620 631A 
Ir503 [4227 30879 + 34261 + 34067 
15422 ANGAI 42437 44/56 4525] 4v15: 
"5063 64540 60007 77131 83031 110233 
112295 113404 115704 116406 119019 
122076 178%, WANIA 340581 146859 

(Dokończenie w noniedriałek) 


= 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


PORZE TIERE LES REA iBT FU WE REY AF PENMZUKAWIKJU l KT 107" 
© FABRYKA LISTEW do RAM 


e o 
Łód 


Oprawa obrazów 
I ramy do f ranek 


- 


Z. ZAGAŃCZYK 


f, al. Anny Nr. SAL 
telefon 231.91. 
CE -Y FABRYCZNE. 


WALOR RZE PTT WIADZD TTE Th O EAEE EAEE E | 


LECZNICA 
chorób oczu 


so stałemi łóżuami 
DOKTORA 


al Piotrkowska Nr. 90, tel, 2721-72 
Przylmuie się chorych wymoge ących 
przebywani: w lcezn'ey loperacie etc 
(skła chorych przychno zących. 
I—9ied 4— 7! pół 


DR. MED. 


M. FELDMAN 


akoszer- ginekolog 
Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 
Pery małe ed 10 — 12 e! 3 — © vool 


vp mad, 


L. BERMAN 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
titate choró : wunervesnych 
skórnych : moczo>łeiowych 
Przyjmuje od godz Be) do 11 «i i od 4-el do 
Gei æ niedziele : święta od qoiz 9 ei do I-ei 


DR. MED, 


M. GLAZE 


Choroby skórne I weneryczne 
pr eprowadzit się na ul 
Zachodnia 64 
telef. 185 - 49 


przyińm e nd 13 — 2 i od 7 — 81/2 wiecz 
w niedsielę í święta ed 10 — 12 w poł. 


NIC NIE MOZE ZASTĄPIĆ 


śdyż ich fabryka- 
cia odbywa się we 
dług snosobu 
zgłoszonego 
w Ameryce do 
opatento wania. 


DR. MED. 


LIND 


choroby kobiece | akuszerja 


Łódź, ul. 6-go Sierpuia 28 


tel. 247-34 
przyjmuje od 3-ej do 7-ej po południu, 
z, 


| Lezarz -Dentysta 


J. Rozin-Reichowa 


prseprowadziła die 


m ZGIERSKA 38 


aaprzeciw Łgierskie 15): przy muie I0—l! 4—7) w 
Ceny lecznie, 


Dr. 


Dorota LEWY 


choroby płuc 


(uosntgea) 


R PIOTRKOWSKA 124, 


p sy mu'a od 5 — 7. 


| JĘZYKA polskiego, korespondencji i ra: 
<hunkowości szybko i gruntownie wy- 
ucza rutynowany nauczyciel. Starszych 


W KTOR 


KLINGER 


Speel. chor. wenerycznych, akórmych 
: wiosów |porady sehsua nel 


Adrzeja 2. tel. 132-28. 


Przyjmuje od 9 do 11 ' od 5 da 8 wees 
w medinige ' świeta od 10 do 12 w sot 


DOKTOR 


REICHER 


Sepc'al' sta chorób s:órnych 
seneryczaych i moczopiciowych 
'oludniowa 28, tel.201-9% 
rzyrmuje od 6 — 11 rano 0od3 — 6 wiacz. 

w nedziele i święta ad 9 — | 


DR MPI) 


$SOAAER 


ul. 6 Serpna 1. Tel. 2:0-26 
Choroby skórne, weneryczne 
+ kobiece. 


Od todz 9 do | : od 5 do 9 w'ecz. 
medzieie od 10 do | w ool 


LOśiOn 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorob szórnych, 
weneryczaych | moczopiciowych 
trayjmu e od godz 8 do 3 i od $ do 9 
w uiędzele i święta od qodz. 9 do I 


Dr. mea. 


Xe HHALTRECHT 


Choroby skórne weneryczae 
i moczop ciowe. 


Fiotrkowska 10. Teilet, 245-21. 


Przyjmuje od 8 do 11 rano I do 2 w pol 


ie —Owiecz. w niedz ! święta od 106— 1wpo 


OTOMANE skrzynkową tapczan, leżan 


i zapóźnionych specjalną skróconą me-|kę krzesła debowe. solidna robota tani 
todą. Wólczańska 29, m. 1. front, parter.lsprzedam, Kilińskiego 160, Przeździecki, Iscu u Władysława Florczaka. 


—LLMmooLommn2o2sgdd r 


składania zeznań. uzasadniając 

tem. że członkowie sądu honorowego zi 
bowiązali się do zachowania w taiemni 
cy zeznań świadków. którzy przed o: 
wym sądem. zeznawali. 


WARSZAWA, 2.4. Rozprawa w pro- 
cesie mż. Ruszczewskiego miała Się roz 
począć od zeznań inż. Strawińskiego. któ 
ry w swoim czasie przewodniczył sado: 
wi honorowemu. mającemu rozstrzy* 


skfm i Machajskm. 
Tymczasem św. Strawiński odmówił 
odmowę 


Robotnik pod ciężkim 


Nr. 92 


Tajemnica świadka 


w procesie inż, Ruszczewskiego, 


Oskarżyciel publiczny. stojąc na stano 
wisku, że procedura nie uŁiiije tajcnunii- 
cy słowa humoru, domagał się zmuszenia 
wmź. Strawińskiego do składania zeznań. 

Sąd udał się na naradę celem pow zie 


nać zatarg między inż. inż, Ruszczew* |cia uchwały w tej sprawie. tymczasem 


iednak adw. Gutinan, za którego sprawą 


I 


powołano inż. Strawińskiego na świad- 
ka. zrzekł się lero zezmań | w ten sposób 
Jikwidował incydent. 

Sąd przeszedł do badania następnych 
świadków, 


azer: 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


ŁÓDŹ, 2 kwietnia, W dniu wczoraj- 
Szym. w godzinach popołudniowych na 
uł. Rzgowskiej został przygnieciony kla 
cem 32-letni Antoni Saganowski, robo! 
nik zamieszkały przy ul. Pryncypalne 
61. Saranowskiemu który odniósł powa 
ne okaleczenia nóg udzielił pomocy le- 
karz miełskiego pogotowia ratunkowe: 
go w lokalu 13 kom. policji. 

> . Ko 


W steni przy ul Zgierskiej 7 usiłował 
nozbawić się życia przez wypicie więk 
szej dozy ladvnv 16-letni Moszek Moro 


wia barrabatny zamieszkały przy w 


Młynarskiej 24. Zawezwany lekarz miej 
skiego pogotowia ratunkowego przes 
wiózł desperata na kurację do szpitala, 
Pizyczyną  rozpaczliwego kroku brak 
środków do życia. 
. E - 
W mieszkaniu własnem przy ul. Waryń 
skiego 14 w celach samobójczych naniła 
się kwasan selnegn Stanisława  Neśline 
kirwicz. Desperatke przewiezion» ka* 
etka nocotowia Kasy Chorych dò szpie 
tala okręgowewn Kasy Chorych nrzy ul 
Zacainikawei Przyczyty roznaczliwego 
kra 


ku dacnaratki nia nietłalamo 


Walki finałowe w Scali. 
Wyniki pierwszego dnia. 


Związek Strzelecki zorzamizował 
pó rez pierwszy ozólnopolskie Ustrzo 
stwa pięściarskię. Zawody te adbvwu 
4 Się od piątku w Lodzi i mała 
bieg dość interesujacy, Bierze 
udział spora liczba zawodlimaów 
scowych 


prze 
Z Wrth 
zari 
iczni: 
dv: 


przyczem Sszczetólnię 
reprezentowane su: Wafszywa, 
Lubin. Pamorze i Poznań: 
W dmu wcezoralszym deprowadzom 
które du 


ma 


mż do spotkań nóffiniłowych 
ly następujace rezultaty: 
Waga musza; Wvżykiewicz (Poz 
nań) ulega na punkty Wysokiemu (Ody 
mia) 
Waga kogucia: Grabowski 
wvirywa 


(Toruń) 
przez techniczne KO w 
trzeciej rundzie z Oskiera (lubin). 
Waga plórkowa: Chmiel tOdvnia! 
bije na puwkty Pósiłka (6. Ślask) W 
tej samej wadze Stepaiak (Poznań) wy 


pujnktowuje Petke (Lublin). 
Waga lekka: Wichliński  (Warsza- 
wa) bije na punkty Grubowskicego (To- 
ruń) 
Waga pólśrednia: 
blin) zwycięża 


(I u- 
przez 


Budzyr'sk; 
w.2-cj rundzie 
poddanie się Wasilewskiego (Brześć). 

Waga średnia: Łódź!) 
wygrywa przez O, w 
że rundzie u Matuszewskiego (1o- 
ruń). 


Kuropatwa 
techniczne 


K 


Dot tór 


RESZTKI 


Piotrkowska 56, lel. 148-62. 
NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 


poleca się w tirmie 
SKLEP 
wystawowym do sprzedania tanio byle 
zaraz ul Pabianicka 26 
ROWERY balonoweę, zamiana zwy- 
kłych na balony, części do rowerów, 


Przy mu e codziennie od IV, — 4 pol 
od 6 — b wecz w miedziele i święta 


od IU — I w pol 


wełny, jedwabie 
J. WASILEWSKA 

galantervmy z dużym oknem 
emaljowanie ram, wykonanie solidne 


Piotrkowska 152. 
Bałucki Rynek 9, telefon 11399. Redz'a 


MASZYNĘ -gabinetową sprzedam w bar: 
dzo dobrym stanie. Pomorska Nr. 80 


m. 25. 


(1YWOCARNIA - mleczarnia z pokojem 
kuchnią, dobrzę prosperująca z powo: 
du wviazdu do odstapienia. Wiadomość 


Nowo. Zarzewska 45 


ŚŁUTO. biżuterię 1 kwity lombardowte 
kupuje i placi najwyższe ceny Matazvi 
wbilerski I Fiiatkao Piotrkowska 7 

GESTII. KE WL IMAUZW W IK. WOT RAP IA DAAIZMIU 


NA WYPŁATY urzędnikom (czkom). 
Eleganckie damskie płaszcze, męskie 
płaszcze i ubrania, białe płócienne płasz 
cze, najmodniejsze wełniane damskie 
i męskie towary. biały towar, swetlrv. 
cbuwie, bielizna. firanki. kapy., obrusy 
poleca Leon Ruhaszkin  KiWńskiego 44 
PŁACE w Rużyc 5 minut drogi od 
lsfacji Zabkowice. do sprzedania bardzi 
tanio bvle zaraz. Wiadomość na miej- 


"um NN Z AA e A O 


Waga półciężka: Strzeleę *Warsztą 
wa) bie na punkty Urbuna (Lublin) 

Walki hnałowe odbuda się w Scali 
lziś o godz. I0-ej runo. przyszem wals 
szą następujące pārv’ Frengiel (Wars 
zawa) — Wysoki (tudyma) Sirubuw= 


ki (loruń) — Jaś lOdvnia) Stephen 
Poznań) — Chmiel (Gdvnia), Skrobek 
ód — Wichhński (Warszawa) Kus 
zynski (Lublin) = Komieczny 10. 


slask). Kuropatwa (Łódź) — Piatek Iiih 
slask) i Strzeleę (Warszawa — Miye 
nerski (Gdynia) Walki falows zapos 
wiadają się bardzo interesująco, 


CAMBRIDGE ZWYCIĘŻYŁA, 


LONDYN, 24 (PAT) — Rozecrany 
wczoruj na Tammzie doroczny  wyścię 
:semek zakończył się zwycięstwem O= 
sudy uniwersvteckiej Cumbridre któr 
ra wvwtała bier 0.2 t pół dłuwości ludzi 
w czasie 20 minut 57 sekund. osiącając 
iwdnocześnie rekord 10 kolejnej wygra* 
nej. 


Ł. K. S. — HAKOAH 3:1 (1:0). 


Wczorajszy mecz piłkarski LKS —' 
Ilakoach zakończył Się zwycCięswem 
«zęrwonych w stosunku 3:1 (1:4), 

Bramki zdobyli: Lrbanmak ź i St% 
piński. Dla Fakoachu Joskowicz. 


Z TOW. KRZEWIENIA WIEDZY IM 
KS. SKARGI. 


Dzisiaj (2, 4.) o godz, 5.30 w dużej są 
lı przy ul Moniuszki nr. 4 na | piętrze 
p. dr. Edward Prądzyński wygłosi od» 
czyt na temat „Obowiązki katolika w żv 
ciu prywatnem i społecznem*. Cena wej 
ścia 20 or. 


Tylko 2 24. 50 gr. mesoni 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszzeniem do domu 
Prerumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 


Adres: Karola 2 lub tel, 102-28 
lub Piotrkowska 11. tel. 102-29, 


Przy odbiorze w adminiairacii ñaroa 2, 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wy» 
most tysko 2 gi 2U er 


DR. MED. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kobece i akuszerja 


Zgierska 11, tel. 246-09. 


Przyjmuje od 4 — 5 w. 


SKLEPIK i pokoik do wyliajęcia Kili- 
skiego 167. Wiadomość. Abramowskiezo 
42 m. 17. 


4 MEBLE sypialna, brzoza. róża. jesium, 
dąb stołowe orzech. Garderoby łóżka, 
kredensy, stoly, krzesła, salonik maho- 
dowy używały. Sprzedaje tamo na ra" 
ty. Zamienia stolarnia K. Galarą, War- 
szawska 16 tel 231-80. 


PLANY na budowę domów ieszkakiych, 
will. fabryk. plany koncesyjne. koszto* 
vsy. sporzadza po cenach przystepnvch 
ul. lubelska 12 m, 44 oficyna, Dojazd 
tramwajami 3 i 4 
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Skok z wysokości 1800 metrów. 
traszne chwile przed śmierc 


| Szczegóły katastrofy angielskiego samolotu pasażerskiego. 


ią. 


Dixmuide w kwictulu. | czwartej, minut 25. Można więc niemal | zostaną przewiezione do szpitala w D 


Straszliwa katastrofa statku powie” | nieomylnie oznaczyć godzinę katastro* | muide, gdzie pozostaną do chwil: przx N 
iy na czwarta i pół. gdvż samolot spadł | jazdu rodzin ofiar. 
w przybliżeniu pięć minut 


ztego „City of Liverpool*, o której 
otiosły przed kilku dniami depesze, 
ciągnęła na miejsce wypadku władze 
elgijskie i kilku wybitniejszych rze- 


żę B. 
po śmiertelnym skoku Vossa. 


Ten ostatni. mężczyzna w wieku łat 43 


szoznawców lotnictwa angielskiego dia | pochodzenia niemieckiego. zamieszkały p 

zbadania przyczyn wvpadku Saniolotu. | y Manchesterze. był iednym z nażżna || i A 
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| ch pasażerów. z „o durtgi ziechah się na miejsce Wanad 

Z szosy. odległej o sto pięćdziesiąt | |, sika Je Ra RASIEZ 

metrów od miejsca upadku samolotu, j ~” Teet aas RE A > | 

rudno odróżnić RZE jego szcząt- przybyli samolotem ceter? Pn Kc" Ja „unia motyfikowała już swe wystą 
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a Szosie stoi sznur samochodów. |Strzeżony przez żandarmerię miejsco- | dek na Dalekim Wschodzie. 


ednak nikomu z ciekawych nie wol- 
o zbliżyć się do tragicznego rozbit- 
Słychać jednak  najróżnorodniejsze 
omentarze i szczegóły od naocznych 
wiadków. 
Jeden z nich. p. Ramelard, mieszka 
cv wpobliżu miejsca katastrofy, po- 
ał nam wstrząsający opis wypadku: 
| „Samolot znajdować się musiał w 
sir nad Zarren, gdy zauwa” 
vłem. że ciągnie za sobą jakby 
ślad białego dymu. 

Było widoczne, że dzieje się coś & 
normalnego- Nie spuszczałem więc oka 

samolotu. W p.wnej chwili ujrzałem 
złowieka, wyskakującego bez spado- 
chronu z samolotu. Jak dowiedziałem 
się później był ro p. Voss. W chwili 
Skoku samolot znajdować się mógł na 
wysokości łakich 1.500 do 1.800 me- 
bów. Zakreślił półkole w kierunku Es 
Sen, iakgdyby pilot szukał miejsca dla 
wylądowaria, na które, jak zdawało 
sie wybrał obszerne pola, zasiane ję“ 
czmieniem. Znienacka jednak statek 
powietrzny 
stanął pionowo. 


Manewr ten musiał sprzyjać rozprze 
strzenieniu się ognia, bowiem dym stał 
się ciemniejszy i ukazały się płomienie. 
Na odległość jakich stu metrów od zie- 
mi słyszałem wyraźnie ryk przerażenia 
pasażerów płonącego samolotu. Nieza- 
długo nastąpił silny wybuch: jedno se 
skrzydeł oderwało się i upadło w odle- 
złości jakich stu pięćdziesięciu metrów 
pd miejsca wypadku. Statek całym cię- 
żarem 
i wbił się w ziemię 
ldo głębokości dwóch metrów. 
| w towarzystwie kilku innych osób 
rzuciłem się w kierunku płonącego sa- 
Imolotu. Jednak straszliwy żar, jaki bu- 
chał od niego. trzymając nas na kilku- 
(metrowej odległości, udaremnił nam 

rszelki ratunek. Zresztą impet upadku 
zagłuszył wszelkie krzyki i nie słyszeliś 
my nawet ięków . 

Widok pasażera, który skoczył w 
próżnię, jest straszliwy: K czyny po: 
łamane. głowa roztrzaskana, Ciało po- 
pękało, odsłaniając wnętrzności. Zega 
f" ofiary zatrzymał sięna godzinie 


“u. 


|| 


wą. 
ekspertów. 
ostrożnie wydobyte z ziemi, w którą się 
zaryły. 

ekspertów. 
wywołał nawrót płomienia. który zapa- 
lil benzynę. Zidentyfikowano dotąd 


które dopiero po 


naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa* 
wzmacnia prawidłowość funkcji 


zek. Zalecana przez lekarzy. 


dokładnym  oględzinom 
równeiż motory 


podlega! 


Badano Pierwszy okres ofenzywy japońskiej 


zakończył się utworzeniem  niepodle- 
głego państwa mandżurskiego. Następ 
nie Japonja zażądała, by Chiny opróżni 
ty prowincję Dżehol. Chińczycy nie 
chcieli dobrowolnie opuścić tej prowin 
cji. 

Japończycy przeprowadzili ofensy- 
wę w tempie dosyć szybkiem, gdyż w 
kwietniu posuwanie się wojsk będzie mo 
Że niemożliwe, a « każdym razie dosyć 
utrudnione naskutek roztopów i wyle- 
wów rzek i strumieni. 

W drobnych potyczkach Chińczy- 
cy stawiali dosyć dzielny opór. Ale ja- 


Istnieje przypuszczenie, że wadliwy 
Badano również motory. 


piętnaście trupów, 


ukończeniu śledztwa 


U kobiet w ciąży j młodych matek, stosowanie 


żołądka i ki 


Dziesięciolecie włoskiego lotnictwa. 


sA 


W Rzymie obchodzono uroczyście dzie sięciolecie włoskiego lotnictwa. Przez 


ulice miasta przedefilowało z genera tem Balbo na czele zgórąa 4000 lotników. 


Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych 


WILLIAM LOCKE 


IBuNT ŻYCIE 


Przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy krasuckief. 


Powieść. 
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| — Ależ mój drogi przyjacielu — 
| rzekł Svpher, kładąc dłoń na ramieniu 
Rolanda i zupełnie nie zwracając uwa- 
[gi na bistorię o psie i szynce — więc 
państwo nie mieszkacie razem? 

— Ach. nie. drogi panie, nie! — za, 
wołał Roland w przerażeniu. — Wi- 
dzi pan, mamy takie różne usposobie- 
ura. 

Sypher potrząsnął glowa ze zdzi- 
wieniem+ Właściciel winiarni w białym 
długim kitlu postawił przed nim kufel 
Flegisippe, który przygotował już 


piwa. 
| swrój absynt i czekał tylko, aby nowe- 
mu gościowi coś podano, podniósł te- 


raz w górę szlankę, 

—. Właśnie przed pana przyjściem. 
monsieur — rzekł — miałem zamiar 
wypić na zdrowie... Ji 

— Francuskiej armji — przerwał 
Roland, sięgając po swoją szklankę. 

— Ależ nie — zaśmiał się Higisip- 
se, — Miałem pić za zdrowie pana, pa- 
ni į dziecka. 


R 


— Dziecka! — zawołał Svpher, a 
Roland obrzucił go  przelęknionem 
spojrzeniem. 


Stuknęły szklanki. Hegisippe, hol- 
dując wojskowym prawom umicjętne” 
zo spożywania ałkoholu, wychylił swój 
absynt jednym haustem i podniósł się 
z miejsca, 

— Teraz zostawię panów. Macie 
pewno duże rzeczy do 
Moje najgłępsze uszanowanie dla ma: 
dame, au revoire_ 


omówienia. 


Uścisnał im dłonie, zasalutował i od 
dalił sie wolnym krokiem. 

Miły człowiek, ten pański przy- 
:ąciel, inteligentny jegomość — rzekł 
Sypher. spoglądając za nim. 

— Zamierza zostać kelnerem — Wy 

jaśnit Roland. į 

— Teraz, kiedy już leczył nogi 
moim kremem. może być dumny. War- 
tościowy człowiek. Dał mi świetny po 
mysł. Tylko trochę niedyskretny, co? 
Mniejsza o to — dodał, spoglądając na 
Rolanda lękliwie. — Tajemnica ta zo- 
stanie między nami. Nikomu nie pisnę 
ani słówka. 

— Dziękuję panu — wyszeptał Ro- 
land. 

Nastała dłuższa chwila ciszy. Ro- 
land rysował jakieś wykresy na płycie 
stolika. Sypher zapalił cygaro, trzyma- 
jąc je w samvm kąciku ust. 

— Niech mnie licho porwie — mru- 
czał pod noscm- 

Spojrzał ostro na Rolanda, pochylo” 
nego nad swym rysunkiem  poczem 
przesunął cygaro w przeciwny kącik 
ust i szepnał głośniej: 

Mogłoby mnie licho porwać! Mo 
loby stanowczo. 

Coby się panu mogło stać? 
zapyta! Roland, podchwytując jego o” 
etatnie słowa. 

— Mówię, że mogłoby 
porwać 

— Dlaczego pan sobie 
czy? 


tak żle ży- 


= Niechże pan zrozumie — rzekł 


A 


mnie licho 


Miłość jasnowłosej kwiaciarki. 


Dramat w starej gospodzie. 


Rzeka Marna ma brzegi ogromnie 
malownicze, Zwłaszcza, 
mius czka Perreux, tuż pod Paryżem 
wzicji sie na dwa rozgałęzienia, mię- 
<tóremi znajda się dwie wvsep- 
; Wyspa Miłości vspa Wilcz: 
które wiosna ciągna liczrie wwvci 
z Paryża. 


YAY 
i 


CFI 
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| 
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rońskie samoloty bombardowały © ddzu 
ty chińskie i rozprószyły je. 


Armia Japońska zajęła już calą pro 
wincję Dżehol. W prowincji Dźeliol zbie 
gają się bardzo ważne sz!aki handlowe 
prowadzące na południe. Obecnie cały 
handel kierowany do Pekinu znajdować 
się będzie 


pod kuratelą Japonii. 


Ponadto Dżehol posiada bardzo żyzną 
ziemię i bogatą w kopalnie. W okolicach 
miasta Dżeholu odkryli Japończycy nie 
tknięte jeszcze bogactwa minerałów. 
które po zwycięskiej wojnie będą mogli 
eksploatować. 


Teatr wojny przesunął się w stronę 
Wielkiego Muru. który dziś nie posiada 
właściwie żadnego znaczenia obronne- 
go. Artylerja może w przeciągu kilku gí 
dzin zrównać go z ziemią. Natomiast 
Wielki Mur ma pewne znaczenie symbn 
l'czna. Wszyscy najeźdźcy. którzy od- 
ważyłi się przekroczyć mur 


utonęli w morzu chińskiem. 


Jak wynika z depesz sztab japoński 
zdecydował się obsadzić ważniejsze 
punkty strategiczne wewnątrz muru. 


Równolegle z akcją wojskową rozwi 
ja się japońska akcja polityczna. Wed- 
dług doniesień z Mukdenu do złównej 
kwatery wojsk japońskich w  Dżeholu 
przybył jeden z książąt mongolskich, 
który upatrzony jest na władcę drugie- 
go państwa bufforowego. Japonia za- 
mierza bowiem utworzyć „niepodległe” 
państwo mongolskie pod nazwą „Tau- 
juankuo* (t. zw. wielki naród Juana). 


Oczywiście, że poddanie Mongolii 
pod wyłączne wpływy Japonii będzie od 
rowiednio upozorowanę. Jakiś kon- 
gres tubylców zwróci się do Japonii z 
wezwaniem, by pomogła w utworzeniu 
państwa mongolskiego. 


W międzyczasie wydarzył się zna- 
mienny „wypadek“. Dwa samoloty ja- 
pońskie zbombardowały siedzibę misji 
amerykańskich metodystów w Tautau- 
jing. Na gmachu misji powiewała flaga 
Stanów Zjednoczonych. 


To drobne nanozór wydarzenie 
wskazuje na rzeczywiste sentymenty, 
kie żywi armja japońska w stosunku 
do swego sąsiada na Pacyfiku. 


—— 


w okolicach |spoda Włocha 


któr 


TE 
sV 


Tutaj właśnie znajduje sie stara go" 
Bartmellezo, Batiucihi 
nieszkał w oberży z Żuą 1 trogkm 


dzieci. 


Najstarsza Ines miata lat 24 i wy” 


na |szła już zamaż 


rówileż za Włocha, 
drmagał  teściowi. Najmłodszy 
lenn Rane chodził jeszcze do Sżko* 


Była jeszcze średnia. 17-lcimia A- 


ymieszka, śliczna iisnowłosa dziewczy” 


14 
0 104800 pasiwe pociecha Cales rodziny. 
i 


„Tza”rankuo” świetnie gimnastykuje język. | 


|dźajac zpowrotem do Perreux na noc 


w 
kwiatów. dojeź» 


Agnieszka pracowała w Paryżu. 


pracowmi sztucznych 


Agnieszka bvła już. mimo młodego 
wieku. zaręczona 
Lucjan Legard, robotnik metalo- 


wiec bvł ślicznym brunetem. Dwa ra- 
zy w tygodniu odwiedzał Axnicszkę w 
domu jes rodziców. a niedzielę popo- 
iudniu spędzali razem na wycieczce. 

| wszystko byloby pięknie: rzeka, 
Wovspa Miłości, zbliżająca się wiosna 
wdvby... 

Lucian Legard nie odsłuży? jeszcze 
wojska. Mial zacząć służbę teraz w 
kwietniu. a być wolny dopiero w paź” 
dziermiku 1934 r. 

Zaręczyny 

trwałyhy wiec trzy lata. 

— Moje dziecko — powiedziała pa“ 
ni Battinelli do Agnieszki — nie mo 
żesz tak długo czekać: Obcje przez ten 
czas o sobie zapomnicie. Czv nie le: 
riej byłoby już teraz zaczać sie od sie* 
bie odzwyczałać? Rzadziej się widy* 
wać? 

Agnieszka była posłuszną córką. 

— Dobrze, mamo — zgodziła się 
— powiem o tem Lucjanowi. 

Uptynęło parę dni. 

Nadeszło pogodne popołudnie mie 
dzielne 

Gospoda była pełna gości którzy 
przyjechawszy z Paryża, w oczekiwa 
niu wieczornego obiadu, grali na gam 
ku w karty. 

Pani Battinelli w kuchni doglądała 
pieczeni. 

Agnieszka z siostrą nakrywały do 
stołu 

W tej chwili do gospody wszedł Lu 
cłan. Oparł się o bar. za którym narze- 
czona fero przecierała talerze i spytat“ 

— Czy to prawda, 

że chcesz ze mną zerwać? 

— Lucianie. myślę, że powinniśmy 
sie od sicbie odzwyczałć, Przychodź 
tylko raz na dwa tygodnie... 

— Jeżeli to prawda. to zapłacisz 
za to drogo! — powiedział Lucjan i za” 
n'm sie zorłentowano. wvciągnał z kie” 
FA rewolwer i strzelił do Agniesz” 

Unadła, zlana krwią. 

Wtedy młodzieniec skierował broń 
do siebie. 

Oboje młodych ludzi w stanie bez” 
nadzieinym przewieziono do szpitala. 

Mała paryska kwiaciarka padla o- 
fiarą namiętnej nieokiełznanej miło- 
ści. 


zz KA 


Sypher. — Całkiem bez ceremonii 
wtrąciłlem się w pańskie prywatne 
sprawy. Bardzo mi przykro. Lecz nie 


zainteresować się wami, 
na 


mogłem nie 
moi państwo, choćby ze względu 
was i na Zorę. 

— Sądzę, że dla niej uczyniłby pan 
wszystko? 

— Tak. 

— Ja również — rzekł Roland przy 
siszonymm głosem. — Zdarzają się ko- 
biety, dla których się żyje i umiera. 

— Ona jest właśnie taką kobietą, 
dla której trzeba ŻYĆ. 

Roland potrząsnął głową: 

— Nie, ona jest właśnie tym drugim 
rodzajem. To ma o wiele większe zna- 
czenie, W ciagu ostatnich miesięcy mia 
łem dużo czasu do myślenia — cią- 
gnat dalej po chwili przerwv. — Nie 
miałem nikogo, oprócz Emmy i Hegi- 
sippe Cruchota. nic więc dziwnego. że 
częsta myślałem o kobietach. Kobiety 
małą rolę odgrywały w mojem życiu, 
to też dotychczas niezbyt dobrze je 
znałem. 

— A teraz? — zapytał Sypher z u- 
śmiechem. 

— O. teraz o wiele więcej — odparł! 
Roland poważnie. — Zadziwiającą rze 
czą są te różnice między niemi i róż- 
ne sposoby, jakiemi mężczyźni usiłują 
się do nich zbliżyć. Niektórym kobie- 
tom mężczyzna potrzebny jest do 
tego aby je prowadził przez Życie, in- 
uym znów służy tylko jako  kobierzec. 
po którym one przechodzą. chroniąc 
swe stopy od ostrych kamieni. Dziwne 
to. prawda? 

— Niebardzo — rzekł Sypher, któ- 
iry posiadał bardziej bezpośredni po- 
glad na rzeczy, niż niedoświadczony 
Rołand. — Śmieszne to tvlko dlatego. 
że mężczyna często lubi iedna kobie* 
'ę a zakochany jest do szaleństwa w 
drugic% 


— Może ma pan słuszność — przy- 
znał Roland. 

Sypher znów spojrzał nań ostro, jak 
człowick przeświadczony, że posiadł 
calą tajemnicę duszy swego towarzy- 
sza. Przecież Roland nie potrafąby wy 
powiadać podobnych zdań bez żadnych 
podstaw. To, co Sypher skonstatował 
w ciągu ostatnich kilku minut, przejęło 
go zdziwieniem, bólem i zaskoczyło 
człkiem nieoczekiwanie. Potajemnie za 
warte małżeństwo miało widocznie 
ważniejsze przyczyny. niż sobie wyo- 
trażał. Pochylił się naprzód pouiale. 

— A panby chętnie służył za kobie- 
rzec Zorze? 

— Owszem — odparł tamten z pro- 
stotą. 

—Wobec tego, przyjacielu drogi, 
musi pan być do szaleństwa w niej za- 
kochany. 

W głosie tego potężnego mężczy” 
zny drżała nuta dobrotliwej sympaiji i 
Roland, mimo swego wrodzonego onie: 
śmielenia. nie mógł mu w tej chwili 
zaprzeczyć. 

— Myślę, że każdy mężczyzna da- 
rzony przez nia przyjaźnią. musi żywić 
dła niej to uczucie. Nie uważa pan? 

— Ja? Ja się inaczej na to zapatru 
ję. Dużo przecierpiałem zanim zdoła- 
łem wydostać się. z opresji. Nie potra- 
tię być dla nikogo przedmiotem. nie po- 
siadającym własnej woli. Moja „Ku 
racia“ napewno na tem ucierpi, że Zo- 
ra przestała się ze mną widvwać. Po- 
wiedziałem jej o tem, gdy wvieżdża- 
ła do Kalifornii, Ta kobieta powinna 
być ciągle przy mnie i pomagać mi. 
Bóg jeden wie, jaka to jest pomoc! — 
wybuchnął śmięchem, dojrzawszy zdzi- 
wienie na twarzy Rolanda, który nigdy 
nie mógł pojąć, co ma wspólnego Zo 
ra z rozpowszechnieniem „Kuracji Syp 
hera“ — Panu się zdaje, że oszalałem. 
Icst pan w błędzie. Zazwyczaj prze- 
prowadzam wszystko, rządzac się 


lzdrowym rozsadkiem. Ale jeżeli jakiś 


tajemniczy głos w głębi duszy usta 
cznie coś szepcze, człowiek mimowołli 
zaczyna wierzyć tym podszeptom. 

— Gdyby pan nie poznał Zory: — 
rzekł Roland po chwili — nie poznał- 
by pam również Hegisippe Cruchota i 
wie zorjentowałby się pan, że krem 
pański tak zbawienule leczy pęcherze 
ra nogach żołnierzy. y 

Sypher poklepał go po ramieniu. 
zachwycony lotnvm jego umysłem, Za 
czął mu wyjaśniać całą dość zawiłą 
sytuację. Niewidoczny wpływ Zorysod- 
działywał tu zbawiennie na szeroką 
publiczność i jej to wpływ skierował 
to w stronę hotelu Godet właśnie dzi- 
siai w południe. Wpływ ten nie miał 
nie wspólnego z tem, gdzie ona sama 
w dane) chwili przebywała. 

— Wie pan. prosiłem Zorę, żeby zo 
stała w Angliji — odezwał się po chwi- 


li, 

— Poco? 

— Poto, żeby mi była pomocna 
Dla jakiegoż innego powodu? 

Roland zdjął kapelusz i położył go 
ną krześle, opuszczonem przed chwilą 
przez Hegisippe, a następnie nerwo” 
wym ruchem ręki począł gładzić czu 
pryvnę. Sypher zapalił dlugie cvgaro. 
Stoliczek ich sta! w cieniu, lecz druga 
część wąskiej uliczki tonęła w tej chwi 
li w jasnym blasku słonecznym. Wła- 
ściciel winiarni. który dotvchczas stał 
u wejścia do sklepu, zbliżył się do nich, 
sprzątając szklanki j wycierając żelaz- 
ną płytę stolika. Sypher zamówił jesz” 
cze dwie szklaneczki absyntu na poże” 
unanie, a Roland zatonął w. giębokiej 
zadumie, gładząc wciąż swą bujną 
czuprynę. Przechodnie spoglądali na 
nich z zaciekawieniem. bo rzadko na 
tarasie winiarni spotykało się tak 
przyzwoicie ubranych Anglików. Lecz 
przechodnie we Francji grzeczni są i 
no zwykli Bar ukłonem zaczepiać 
nieznajomych osób. 

Decal. 


Str. 


„E € H 0” 
NN NN nn © HOP 


Echa de stoly. 


Zycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Wobec zbliżającego się lata, władze 
sanitarne zwróciły uwagę na koniecz- 
ność wydania przepisów o zamiataniu i 
polewaniu ulic. Chodzi o to, że niekie- 
dy oszczędza się wody, potrzebnej do 
polewania jezdni. Dozorcy zaniedbują 
obowiązek zamiatania, rozpoczynają pra 
cę zapóźno, kiedy ruch jest w pełni. 
zwłaszcza, kiedy dzieci udają się do 
szkół. Dozorcy będą musieli rozpoczy- 
nać pracę o godz. 6 rano. Polewanie 
jezdni będzie się odbywało w dni suche. 
przed każdem zamiataniem, najmniej 2 
razy dziennie. 


x% * 


W restauracjach warszawskich do* 
chodzi często do zatargów pomiędzy 
gośćmi i fiunkcjonarjuszami, kontrolują” 
cymi pobieranie 5U0-groszowego podat- 
ku iia rzecz Fumduszu Pracy te zw. „po 
datku od siedzenia“. Podatek ten pobie 
rany jest po północy. Często się zdarza. 
że goście nie chcą płacić tego podatku. 
a także restauratorzy niezbyt skrupułat 
nie przestrzegają ściągania podatku 50- 
groszowego w godzinach nocnych. Nocy 
ubiegłej dokonano lustracji w kilkudzie- 
sięciu zakładach restamracyjnych. 
zwłaszcza drugorzędnych, Sporządzono 
protokóły w kilku restauracjach, gdzie 
stwierdzono niepobieranie podatku. Do 
odpowiedzialności pociągmięci zostaną 
nietylko właściciele i kierownicy restau- 
racji, ale także goście, którzy podatku 
me uiścili; wszystkim grozi dość wyso- 
«a kara pieniężna. 

% a 

Donoszono już o niebezpieczeństwie, 
jakie grozi laskowi Bielańskiemu. Wsku 
tek silnego prądu wody, skarpa przybrze 
Żna obsuwa się stopniowo, rujnując Ta- 
sek Bielański, posiadający znaczenie ża 
bytkowe. Wzmocnienie brzegu Bielań- 
skiego jest konieczne, gdyż w przeciw- 
nym razie, w ciągu I0 lat cały lasek 
Bielański mógłby znalęźć się pod wodą. 
Obecnie zapadła decyzja w tej sprawie 
Brzeg bielański będzie wzmocniony w 
sposób. opracowany przez dyrekcję dré 
wodnych, Skarpa zabezpieczona będzie 
wierzbami i urządzeniem o charakterze 
tamy. Przy pracach tych zatrudnieni bę 
da bezrobotni. 

OTR W Aiia 2 moimi © DL : dk TE MOGA m KOK W TZRZK KA 
Gruźlicę, krzywicę, złą przemianę 
materji u dzieci i dorosłych leczy zawie- 
rający czynniki witaminowe Jecorol 
Magistra A. Bukowskiego, Wystrzegać się 
bezwartościowych namiastek 
i naśladownictw. 


JADWIGA KORULSKA. 


HANKA. 


Hanka ma lat dwadzieścia trzy, wy- 
kształcenie średnic, jest przystojna, inteli- 


guntna. Spojrzenia męskie mówią jej niwet k 


więcej, że jest.. urocza. 

Ha — redukcja. Mimo 
długich starań i poszukiwań nie udało 
jej się znaleźć ns odpowiedniego. Zdecy 
dowala się już nawet na pannę służącą. 
Napróżno. Powiedziano jej, że lękaj się 
osoby wykształconej, a więc z wymaga- 
niami i bez odpowiednich kwal fikacyj. 
Zostałą bez pracy. 

Przełeżała dwa dni na łóżku. w panso 
wym szlafroku | czarnej rozpaczy. 

Drzemała i myślała. Zostało jej jesz- 
cze kilka złotych, ale zbuntowała się i po- 
stanow ła nic nie jeść, dopóki czegoś nie 
wymyśli, lub —— dopóki wytrzyma. Po 
dwóch dniach, przewracajac się naprze- 
miany pomiędzy buntem i rezygnńcią, a 
materacem i twardą poduszką, nic copraw 
da nie wymyśliła, lecz doszła do przeko* 


rana, że dłużej nie wytrzyma, f.. zeszła | 


da sklepu po bułki i wędlinę Rzuciła się 
na bułki z szynką z pasją dwudniowego 
głodomora i skonstatowała, że jedzenie na 


leży jednak do nieprzeciętnych przyjem | 
ności, Połykajac olbrzymie kawały luki! 


spojrzała na gazetę, w którą, gwoł* hi- 
jeny, były zawinięte i bezmyślnie zaczęła 
czytać, 

„Poszukiwane młode, przystojne, kwa- 
fikacje specjalne zbyteczne, zarobek co- 
dzienny pewny i stały; zgłaszać sę z do” 
kumentami ul. Smocza nr. 20, między $26- 


rta a ósma wieczorem. Stróż wskaże”. 


I Hanka wynalazła jeszcze trzy po” wej? Na przeszpiegi? -- I 


dobne Odczytywała je coraz gwałtownej, 
zapomniawszy nawet o bułce. Jedno szcze 


| działabym, bardzo dobry 


KRATECZKI. 


Fabrykant cuchnącego mięsa. 


Rzeźnia w mieszkaniu. 


Lubię gdy czytelnik ma humor. Tak 
właśnie się rzecz ma z mym ostatnim 
korespondentem o jasnem spojrzeniu 
na Świat, który to korespondent ukry- 
wa się pod mało czytelnym pseudoni- 
mem, zdaje się „Luda“, Czytelnik ten, 
bardzo miły i niepozbawiony szczere- 
go dowcipu jest mieszkańcem domów 
magistrackich dla wyeksmitowanych 
na Chojnach, i opisuje owe domy w 
sposób m. i. następujący: 

„Domkf dla nas budowane mają 
dwie zalety: nie wolno lokatorom u- 
mierać w swojem mieszkaniu, lecz 
trzeba w tym cęlu wyjść w pobliskie 
pole, gdyż trumny z mieszkania nie u- 
całoby się wogóle wynieść, chyba że 
przez okno. Po drugie ściany są zbudo 
wane w taki sposób, że nasze córki i 
żony nic o swych bliźnich nie magą 
mówić, gdyż w jednym mieszkaniu sły 
chać doskonale co się mówi w drugiem 
w wyniku czego każda rozmówka o 
bliżnich w konsekwencji kończy się 
na posterunku policji w Chojnach. Do- 
mów tych się mie odęradza, gdyż i tak 
przecież nikt nie ucieknie“, 

Dalej autor żali się, że na 500 mie- 
szkańców niema ani jednej lampy, i pa 
nują tam egipskie ciemności, z czego 
korzystają szumowiny miejskie, by na- 
padać spokojnych przechodniów. Da- 
lej niema tam wcale śmietników i 
wszelkie odpadki w stanie stałym i płyn 
nym trzeba własnym  przemvsłem 
tak zakopać iub  unic:zke-tnwić aby 
m.zliwie jak najmniej  zatruwały 
powietrze. Bezpieczeństwo ogniowe 
— Ża!ne i td. Autor prosi, aby wpiv- 
nąć na magistrat o wiekszą troskę nad 
mieszkańwam: owych domków. 

Czynię to i zwracam się ninięjszem 
do magistratu aby rzecz, wiście povra- 
w;! sytuację eksmitowanych, którzy 
przecież chociaż nie maią pieniędz; 
ale sa ludźmi, którym należą się od ży- 
cia jakie — takie warunki bytowania i 
naeszkania Magistrat ma zapewne mo 
żmość niewielkim nakładem sił, choćby 
dla z.trudnienia bezrobotnych, ustawić 
w domkach śmietniki i w porozumie 
mu elektrownią 
by kilka lamp.. 

Wreszcie autor skarży się, że na- 
wet wypić kilku wódek tam nie mo- 
żna, bo zaraz ktoś usłużny doniesie ol 
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zainstalować choć- 


tem wydziałowi gospodarczemu, że „na 
kom ine to nie ma, ale wódkę chleje*. 

A wstyd, a brzydko! Paskudne to 
zajęcie donosicielstwo, i nigdy się nie 
dziwię, gdy mi mówią że jakiemuś do 
nosicielowi zabrakło nagle w buzi kil- 
ku zdrowych zębów! Człowiek, który 
ma ochotę na wypicie jednej większej 
z kropelkami nie jest przestępcą i 
współczuję bardzo z „Ludem*, że śród 
towarzyszów jego niedoli znajdują się 
indywidua o tak niskim, szpetnym cha 
rakterze. 

Zresztą mam nadzieję, że magistrat 
z takich „donosów* nie robi chyba u- 
żytku. Wprawdzie w prezydjum magi- 
stratu zebrali się tym razem sami zb- 
stynenci, ale śród ławników znajdują 
się jeszcze mili ludzie, którzy docenia- 
ją znakomicie potrzebę jednej głębszej 
śród szerokich mas. Mogę zapewnić au 
tora listu, że przy najbliższej okazji bę 
dę osobiście interwenjował w bardzo 
sympatycznym i zacnym wydziale go 
spodarczym, aby abstynenckich do- 
nosicieli z kolonji dla eksmitowanych 
wyrzucano ze schodów. Wprawdzie 
wydział znajduje się na parterze, ale 
płacąc ich „moralnie“ zrzucić ze scho- 

w. 


CHORY WIEPRZ. 


Roman Kowalski jest człowiekiem 
b:= skrupułów i w myśl swoich zasad. 
że żyć trzebą, wszystko jedno w jaki 
sposób, założył sobie w prywatnem 
mieszkanku prywatną rzeźnię. 

Dnia 21 listopada r. ub. Kowalski 
stwierdził, że posiada chorego wien- 
rza, Czy Kowalki kupił „okazyjnie” wy 
jatkowo tanio już chorego wieprzaka, 
czy też wieprzątko zachorowało z roz 
paty nad swym właścicielem — nie 
wiem, faktem jest jednak, że Kowalski 
wieprzka ukatrupił a jego mięso, chor 
! cu.hnące sprzedawał bliźnim. s 

Ale kontroler rzeźni bałuckiej zdo- 
łał jeszcze znaleźć w mieszkaniu Ko- 
walskiego wystarczający kawałek, by 
stwierdzić, że Kowalski jest osobni- 
kiem szkodliwym dla zdrowia publicz- 
nego. 

Cad Grodzki skazał Romana Kowal- 
skiego na 200 złotych grzywny lub 1 
miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzecki. 


"WEW EW O 
Popierajcie przemysł krajowy! 
a 


chete dla siebie i z zachwycającą miną wy | chleb, po gruzach cnoty. Została tylko 


duszonego muchomora podsunął się pod| zmęczona, zredukowana Hanka, samotna 


Włożyła najlepszą bieliznę najstrojniej 
szą sukienkę, napudrowała się, odrzuca” 
jąc precz zasady oszczędności, umalowała 
wyzywająco usta i tak zbrojna stanęła go 
towa. do zdobycia, czy utraty? W/szyst- 
kie adresy wypisała dokładnie w notatni- 
u. 

Stróż wskazał numer odrazu — czwar 
te piętro. W'ęc nie piąte. W poczekalni 
oną pań, czy panien — przyjmowano ko 
e)ka. 

Co chwila boczne drzwi się otwierały 
i wypuszczały na wolność jedną „of'arę”, 
by połknąć natychmiast drugą. 

Gdy przyszła wreszcie kolej na nią, 
weszła pewnym krokiem, chociaż daleko 
było ic} do pewności. 

Przy biurku siedziała, o zawodzie, za 
miast spodziewanego draha, taksuiącego 
biegle wdzięki penitentek, grubawa jej 
mość o przeciętnym wyrazie twarzy i moc 
no wydatnym, orientalnym biuście, Nie- 
przeciętnie zdecydowany typ. Sortowała 
jakieś paczki, 

— Prosze s'adać. Pani wiec jest kan- 
dydatką na akwizstorkę? By*tre spojrze- 
nie wzdłuż całej postaci — Owszem, ni- 
czego sobie, wygląd dobry, nawet, pnwie- 
Zarobek pewny 
A jak z wymową? Tu trzeba być wysada 
na, mało, wyszczekana, z nrzeproszen'em, 
bezczelnie wyszczekana. Zawód akwizy* 
torki teco wymaga. Pan’ rozumie? Będzie 
pani polecać towar, wtykać, wkręcać... 

— Więc to akwizycja? 

— A cóż pani myślała? Obrzuciła ją 
nagle badawczem spo”rzeniem i z o>razą 
w glosie rzuciła pytanie: 

— A pani może z policji obyczajo* 
już groźnie: 

— Że to może jaki handel niecłczwo” 
lony? Rozkrzyczała się już na dobre, roz 


gólnie ją zainteresowało — „Poszukuję | czerw'eniła świętem oburzeniem pokrzyw- 
osobistej sekretarki. młodej i ładnej. UI. | dzonei ntew'nności. 


Przytulna m. 8. Wiadomość u portjera”. 


Hanka nie czekałą już, zerwała się 


Nagle niedojedzona bułka wypadła z | nagle i buchneła we drzwi, pędem przebie 


zaciskającej «ię kurczowo piastki, która | ła poczekalnię, schody i me oparła się, 
rruchneła z całej siłe w stolik. aż za bramą. , A 
— Niech s'e drieie co chce. Ide naj — Wariatka! Słowo daję, warjatka, I 
le Smocza, Tarrowa, Ludną. Przytulną czego to bvło tak son'ć? Przec'eż ta w'e- 
| wszystkie. Dość mam tezo szukania so- dóma nie połknełaby mnie chyba. Roze- 
fdnei pracy 1 uczciweso zarobku! Turda| miała się głośno, mimoweli. 
wszystkie zasady i tradycje! Jestem mło-| Jakiś podtatusiały lowelas, przechodząc 
da I chcę żyć. właśnie obok, wżiał to widocznie za za- 


sam nos zamyślonej dziewczynie. 

— A panienka taka ładna i sama o 
tej porze na ulcy? Kto widział? Obowia 
zek gentlemana.. 

l w głębokiem poczuciu swej rycer- 
skiej misji, schwycił Hanke pod łokieć. 

Spojrzała wreszcie przytomnie na tę 

iona słodziutk'm uśmiechem oble 
šna maskę | wyrwawszy energicznym ru* 
chem rękę, aż przygodny rycerz zatoczył 
się pod ściane, szybkim krokiem pobiegła 
do wylotu uficy, gdzie większy ruch zabez 
ieczał ją od natręctwa. 

Przygoda ta, miast osłabić jej energię 
skrzepiła ją znacznie. Tak źle nie jest da 
sobie pady. Trzeba zajrzeć jeszcze pod 
tamte adresy. 

Na Ludnej i Targowej okazało 
się to samo. 

W ręce śc'skałą wciąż przeklęty no” 
tatnik, Tuż chciała cisnąć go ze złością 
pod pędzący właśnie samochód. gdy w 
nore przypomniała sobie jeszcze o jednym 
adresie. A przecież pozostała ostatnia na- 
a Przytulna, z ta osobistą sekre- 
tarka. 

Elegancka kamienica, wytworny por- 
Wer, na drzwiach tabliczka — Adwokat 
Mirsk, Chciała już zawrócić zpowrotem, 
ale ktoś szedł po schodach, wiec zadzwo- 
nifa, Lokaj wprowadz'ł ja do eleganckie- 
qo salonu, sam poszedł zameldować. Za- 
nadła sie z rozkoszą w słeboki fotel * po- 
Ha słodkiem uczuciem odnoczynku. po pię 
ciogodzinnej łazedze  Przymkneła ocz. 
Osarneła ja apatia. Reakcja po tylu wra- 
żen'ach i zmęczeniu. 

Nie czuła, że od chwili mecenas przy 
"ladał się jej bacznie z poza portiery. Po 
nłyszała wreszcie szelest. Otworzyła oczy. | 
Na ciemnem tle wykwitła srebrno szara 
ałowa i wykwintna sylwetka starszego 


baną. 
) Ukłon'ła się, onieśmielona znagła | za- 


Żenowana. 

Starszy pan widocznie odezuł jej na- 
trój. gdyż z dobrotliwym uśmiechem za 
rytał: — Pani może w sprawie mego o” 
głoszenia? 

— Tak, szepnęła, Odbiegła od niej 
cała zbuntowana duma, determinacja i głę 
bokie postanowienie pójścia przebojem po 


| Knur usiłował 


Poszarpane niemowlę zmarło. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Wydarżył się w okolicy Bydgosz- 
czy wypadek śmierci dziecka w nie- 
zwykłych okolicznościach. 

Oto żona mistrza kowalskiego 
Szymkowskiego w  Minikowie, będąc 
zajęta w domostwie, usadowiła swoje 
6 miesięczne dziecko na ziemi w słoń 
cu. 

Po pewnym czasie wyszła z domu, 
aby popatrzeć na dziecko. Uderzył ia 
widok, na skutek którego zrozpaczona 
matka omal nie doznała pomieszania 
zmysłów. Nad dzieckiem pastwił się 
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pozrec uziecko. | 


knur, który chodząc samopas po pod 
wórzu, napotkał dziecko i 
zaczął je pożerać. 


Struchłała matka rzuciła się na ma 


tunek dziecka, broniąc je przed zwi 
rzęciem. 

Okazało się jednak, że dziecko od 
niosło na nóżkach. rączkach i głowij 
tak wielkie rany szarpane, że pomit 
natychmiastowej pomocy zmarło b 


rękach matki. | 
Straszna Śmierć dziecka poruszy% 
całą okolicą. | 


marzen | 
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Trzy twarze z albumu przestępców. 


Okradziony doktór przed sądem. 


Ze Lwopa donoszą: 
Przed kilku tygodniami odbył sie 
w sali kina „Styłowy* koncert, urzą 
dzony przez ukraińskie stowarzyszenie 
muzyczne. Po koncercie nieznani spraw 
cy skradli z tylnej kieszeni spodmi leka- 
rza - dentysty dra Babija portfel, 
zawierający kilkaset złotych, 
oraz weksle klientów, opiewające na 
znaczną sumę. (Gdy poszkodowany sięg 
nął po portfel. aby wyjąć pieniądze i za 
płacić garderobianej, spostrzegł z przera 
zeniem. że został okradziony, Dr. Ba 
bij podmiósł alarm. Ale było już zapóź- 
no. Nie znaleziono ani śladu sprawców 
W tym samym momencie przystąpi- 
ła do lekarza - dentysty żona emervto- 
wanego wywiadowcy wydziału śled- 
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Silny prąd rzeki 


porwał o,ca z synem, 


Z Wilna donoszą: 

Wczoraj w czasie połowu ryb na 
rzece Dźwinie, koło wsi Mironki, 
wpadł do wody 68-letni rybak Walen- 
ty Krzywiec, który począł tonąć. Z 
pomocą tonącemu pośpieszył jego 27-le 
tni syn Bolesław, który zdołał po- 
chwycić ojca i zaczął płynąć z nim w 
kierunku łodzi. Porwani jednak zosta- 
Ji 

przez silny prąd rzeki. 

Mimo  grożącego  niebezpieczeń- 
stwa Bolesław nie puścił ojca i zaczął 
rozpaczliwie walczyć o życie. 

Niestety wszystkie wysiłki były 
daremne i ojciec wraz z synem utoneh: 

Zwłoki Walentego Krzywca wydo- 
byli rybacy. Za zwłokami 
zarządzono poszukiwania. 


ı nieszczęśliwa, bez żadnych nadziei na 
jutro, Tak wyraźne przygnębien'e przebi* 
jało z całej jej postaci, że to aż uderzyło 
mecenasa. Spojrzał na nią uważnie, z pod 
oka | po dłuższe chwili zapytał: 

—Pani jest bez posady? 

— Tak. 

— Zredukowana? 
— Tak 

— Dawno? 

Dwa m'es'ące. 

— | szuka pani pracy? 

— Tak, dz'siaj od pieciu godzin cho 
dzę i tak codzień od dwóch miesięcy... 1 
niespodzianie dla nie samej łzy trysnęly 
trumi'eniem. 

Mecenas się strop/ł, 

— No, niechże się pani uspokoi, to 
przemęczenie, nerwy odmówiły posłuszeń” 
stwa, zaraz je pokrzepimy i wszystko przej 
dzie. 

Wyszedł i za chwilę powrócił, niosąc 
duży kieliszek wina. 

— Proszę to wypić, Wzmocni to pa- 
nią t prędzej się nerwy uspokoja. 

W'ypiła posłusznie, szczękajac zebam' 
o brzeg kieliszka. Po chwili opanowała 
się. 

— Przepraszam... 

Zamachał ręką. 

— Niema za co, niema za co. Rozu- 
miem to. Pani sama, bez rodz'ny? 

— Mam tylko starą ciotkę, żyje z € 
merytury, 

— A rodzice? 

—Nie żyją. 

Mecenas przyglądał się jej cora7 w 
ważniej. Hm! Hm! mruczał, 

— Mówi pani, że matka nie żyje? 

— Tak, spojrzała nań zdziw'ona, lecz 
wyraz jego twarzy zdumiał ją niesłycha 
aie. Twarz ta, poważna i skupiona przed 
chwilą, była dziwnie wzruszona | jakby 
zgorączkowana, oczy wpatrywały się w 
nią z wytężoną uwagą. 
pani matka miała na imię 


Marja? 
— Z dółnu Drzewiecka? N 
Skinęła głowa.  Zdumienie odebrało 

iej wprost mowę, Wytężone oczek wanie 

necenasa ustąpiło teraz jakiemuś zaasze” 


szego p. flumaniecka oświadczając. 4 
widziała trzech osobników którzy przi 
garderobie zrobili t. zw. ` „straszni 
ścisk*. celem dokonania kradzieży Hu 
mieniecka udała się do brygady kradził 

| żawęj wydziału śledczego. gdzie w al 
bumie przestępców rozpoznała jaké 

sprawców kradzieży J. Mandrycha, A 
Puzdrowskiego i M. Donnera. 

Wszystkich 
trzech aresztowano, 

W trakcie śledztwa ustalono, że trójka 
ta często chodzi do teatru lub na koncesi 
tv. gdzie okrada widzów. l 

Maudrych. Donner i Puzdrowski sta:] 
nęli przed sędzią grodzkim Garlickim 

Oskarżeni wyparli się winy. Przew. (da 
dra Babija): Pan doktór był. zdaje się, 
już raz okradziony . Św.: Tak jest 
W tramwaju nieznani kieszonkowcy pod 
czas t. zw. sztucznego ścisku wykradli 
mi portfel. Od tego czasu byłem bardza 
ostrożny, Ale złodzieje tak mnie obsta». 
wili i ścisnęli. że nie mogłem 

poruszyć rękoma, 


Następnie przesłuchiwano w charaich 


terze świadka N Berezowskiego nauczy 
ciela szkoły handlowej we Lwowie. 


Świadek zeznał. że po koncercie dr. | 


uwagę, ażeby miał 
się na baczności, gdyż wszędzie grasue 
ją kieszonkowcy. Przew. (do świadka) 
Czy uważał pan na swój portfel? Św.: 
Tak jest ale tego samego wieczoru nie- 
znani sprawcy skradli i mnie portfel, za” 
wieralącv 80 zł, i różne dokumenty. 
Św. Humienicka nię mogła z całą 
stanowczością rozpoznać w oskarżo* 
nych sprawców kradzieży. Wobec tego 


Babij zwrócił mu 


Bolesława sąd uwolnił calą trójkę od winy i kary. 


-— 


niu, głowa opadła nisko na piersi —Więc 
nie żyje, wyszeptał głucho i zapadł w dłu 
gie milczenie 

— Przepraszam panią, ale wiadomość 
o śmierci pani... Marji, zaskoczyła mnie 
zbyt nagle, wszak była tak młoda i tak pię 
na, Pani jest do niej podobna — te same 


oczy | wyraz... Z.nałem ją, gdy była jesz | 


cze pensjonarkąa, a ja studentem — dawne 
czasy. Ale ja... nie zapomniałem. Zresztą 
moje wzruszenie, przypuszczam zdradziło 
przed panią moją tajemn'cę Tak, kocha” 
łem matkę pani. Niech mi też wolno bẹ- 
dzie teraz, przez pamięć tej młodej mło- 
dzieńczej miłości, zaopiekować się choc'aż 
jej córką, Posada sekretarki czeka na pa* 
nią od jutra, ale niezależnie od tego, po” 
zwoli mi pani zastąpić sobie ojca? 

Hanka. wzruszona, podała mu obie 
ręce. mówiąc przez łzy, — Pan nie wie, 
Pan nawet nie wie. od czego mnie pan 
wyratował.. | nagle, podnosząc głowę 
roześimiała się niespodzianie. Spojrzał 
zdziwiony, 

— Opowiem kiedyś panu, swoje dzi- 
siejsze poszukiwania pracy, Ale niech mł 
pan wytłumaczy, dlaczego tak poważny 
człowiek, jak pan, podawał tak dziwnie 
zredagowane ogłoszenie? 

— Acha! Młoda t ładna, o to chos 
dzi? roześmiał się mecenas, Zaraz tą 
pani wyjaśnię, Po pierwsze — jestem 
estetą, a to drugie — uważam, że kobie 
tom młodym i w dodatku obdarzonym 
urodą, trudniej jest uniknąć... «o, 
Jowiedzmy zdradzieckich sideł różnych 
don Juanów i tem bardziej należy się im 
opieką takich starych, poważnych pam 
nów, jak ja, dokończył z uśmiechem fi- 
glarnym. 

Hanka pogroziła mu palcem wesoło. 

— Przyjmuję to tłumaczenie, a teraz 
i ja muszę się wytłumaczyś z tego, że 
podejrzewałam pana. 

Lecz pan mecenas zaprotestował ener 
qicznie. i 

— Od jutra zostaje pani moją sekre- 
tarką, wszak to rzecz juź przesądzona, 
prawda? będziemy więc mieli dosyć cza 
su na wszelkie tltrmaczenia i opowiada- 
mia, a teraz chciałbym się dowiedzieć 
czegoś więcej o losach pani matki. Po- 
zwoli pani, że każę podać herbatę, a po- 
tem odwiozę panią swoim samochodem. 


I myśli Hanki powędrowały w bez” 
kresy za cieniem tej. która jeszcze stam 


tąd nie przestałe się opiekować swem 
dzieckiem. 
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Fantastyczne SKOKi. 


Biians rekordów światowych. 


Zima 1992/83 roku przyniosła szereg nowych, georgenstadt — B, Ruud 78 mtr. W Innsbroc 
cekordów óćwiutowych w skokach narciarskich.| ku: Höll (Austrja) 72,5 mtr, W Bretaye: Las- 
Zygmunt Ruud ustanowił oficjalny rekord |sueur (Szwajc) 72 mtr. Hinterdórfer (Szwajc) 
światu skokiem długości 76 mtr., a poza konkur| 71 mtr, W Innsbrucku: Gumpold  (Austrja) 
sem uzyskał wynik fantastyczny — 86 mtr. — | 70,5 mtr., Ostler (Niemcy) 70 mtr, Burkert 
Obok tego świetnego wyniku norweskiego | (Czech.) 70 mtr. W Davos — Kaufmann 
skoczka notujemy jeszcze lepszy nieoficjalny | (Szwajc.) 70 mtr, 
wynk Szwajcara Buchet, który uzyskał 67 Poza konkursem ryskano: Ruchet — 87 
mtr. mtr, 6. Ruud — 86 mtt, Engeń (Nórwég w 
Bezon ub. notuje nast. najlepsze wyniki| Ameryce) — 85,5 mtr., B, Ruud — 76 mtr,, 
w konkurencji: w  Szwajcarji: Reymond | Sörenson (Norw.) == 71 mtr. 
(Sżwaje.) 76 mtr, S, Ruud 74 mtr, W. Johann 


Pierwsza niedziela. 


Terminarz rozgrywek ligowych 


9— „Garbarnia” i „Podgórze”, „Cra- 
covia” i „Ruch, 
16 — „Podgórże” i „Wisła”, 


Grapa Wschodnia, 


Dziś w niedzielę rozpoczynają się te= 
goroczne rozyrywki ligowe, których ko- 
lejność ustalona została następująco: 

Grupa Zachodnia. 


lle kilometrów „pochłonęli* karcerze wodni:.: 


„ECHO 


Pływackie mistrzostwa Polski 
w Krabowie, 

Mecz z Czechami w stolicy. 

Poiski Zw. Pływacki zdecydował, że tegorócz 
ne mistrzostwa Polski odbędę się w Krakowie. 
Organizatorem zawodów będzie KS Cracovia, 

Dordczny mecz pływacki  Polska—Czecho 
słowacja odbędzie się w Warśzdwie 


Ćwiczenia dla oficerów 
i podchorążych rezerwy. 


W bieżącym roku na 6 tygodniowe wi- 
ozecia wojskowe powołani zostali oficerowie re. 
zerwy, którzy byli objęci powołańiem w roku 
ubłegłyrn, a mie odbyli ćwiczeń z lakichkolwiek 
powodów; 2) Wszyscy z roczników: 1%85, 
1903 f 1901, 3) Przeniesłeni z piechoty. kawa. 
lerjl + attylerji do samochodów, taborów 1 u- 
zbrojenia, (hez względu na flość poprzednio już 
odbytych ) s roczników: 1808, 184 
1593, 4) Oficerowie rezerwy adm, im. [w 
ieżnie od foka utodzeniś). wyznaczeni tmien- 
nie przez Szefa Dopartamentu lniendeatury m. 
s. wosjk, 5) W marynatcę wojenhej: a) YE 
scy nowomiśnowami Dodporuezmity rez., 
starszych roczników — według użnanta Te 
kietownictwa marynarki wo 

Podchorążowie rozerwy: 1), Wsżyszy, któ 
rzy dotychcziig nić odbyli żadnego twtezenia, 


ty 


Ciepłe dni, zimne noce. 


Pogoda w 


Pierwsza dekada rozpocznie się dość 
pogodnie i ciepło, przy słabem zacł.murze- 
niu neba. W następne dni wzrost za- 
chmurzenia. przynoszącego pogodę „kwiet 
niową . Równocześnie nastąpią wabania 
temperatury | nocne przymrozki. W dzień 
znaczne ocieplenie. 

W drugiej dekadzie, po większyc!. roz 
pogodzeniach, nastąpi aura krytyczna, ze 
skłonnością do 

nagłvch zmian Í opadów. 

Miejscami qad i burze. Wiatry połud 
niowozachodnie, zwracające się ku pół 
xx 


kwietniu. 


nocy lub wschodowi. W górach w atr lial 
ny. W drugiej połowie dekady, oyółem 
pogodniej, przy wzrastające! tempere'urze 
dziennej. Około 15 kwema możiwe 
większe ochłodzene, szczególnie norą, z 
przymrozkami, hamującemi rozwój rol n- 
ności, który był rozpoczął się poprzednio 

W ostatniej dekadzie będze chmur 
niej z opadami na począżku iw polowie, 
Ogółem pogoda niestała, lecz ciepła, z 
drobnemi wahaniami temperatury. W'koń: 
cu możliwe ochłodzenie Lokalne burze 
wiosenne. 


X- 


Pomyłka gorliwego policjanta. 
Szampańska awanturą w teatrze. 


ż Bydposzczy donoszą: 

ahar arigi zupełne awantura rozegrała się 
ną premicfze w Teatrze Miejskim. Była to zaś 
awaątura tego rodza że publiczność uważała 
ja jako należRca do sztuki 1 odnośną „scenę“ 
z zapałem oklaskrwała, 

Sprawa miała „R tak: Qrano sztukę „Mam 
% lat". Pierwszy akt jest dość banalny. Maż 


Kwiecień 2 — „Cracovia” i „Podgó” m. N Wszyscy, spekulant giełdowy. obiecuje kupić żonie fu- 
rze”, „Ruch” i „Garbarnia”, „Warszaw Z Fie. fk aE vafa ni zost, Aa ER Bila 04 sra Zoni pi dą, SĄ. pr: ch o tej kocha sj 
że » 2 . jała*| v szawianka' s zárni” tra żony zakroda sie przez okno ochanek. 
So: i „Podgórze”, „Wista“ | , Legia”. A pòrrezn? ów reż, Zanosi się ma miłosna Wyle. ale w tei 
"17 — „Ruch” i „Podgórze”. ky _„ŁK$” | „Czami”, „Legja” M 1 czywtdcikgoc: « midih. dada Tna VEn veSteagott powe- 
23 — „Garbarnia! | Warta”, 35 "PD i , Warszawianka”. | _ sesijółi A ty a w stopnie ofcerskim kotosalna awantura. 
30 — „Warta” i „Wisla“. „Podgó- i7—a arszawianka” i „Czarni” podporneżnicy rózórwę Hredrenj „=. Wszyscy Publiczność oburzona domaga się wśród ztoś- 
rze” | „Garbarnia”. „22 p p. 1 KS", „Pogoń* i „Legja”. prdel! 1982 r. nych wrzasków. przetwania tel | nicnormalnej 
Maj 3. — „Wisła” t Cracovia" 14 — WY ca i „22 p. p”, sceny. , Hałas robi A taki Że skonfundowani 
skie. „i is; hi „SYMFONIA SZEŚCIU MILIONOW 1 wystraszeni AKA "rg jezyka w 
7 — Garbarnia” i „Ruch „Czarni” i „Pogoń”. kebie temhardziej s wdziera $ 
r ta” 4 Warta” „ m " | „Czarni“, „Legja” = kranig . Ski Sm. wolsłac 
14 — „Cracovia” i „Warta”, „Ruch 21 „22 PP Ork: „Le$g] p przemocą. kiki WET widzów. wołałac 
i Wisła” i „Warszawianka, „ŁKS Pogoń", ; o raz pierwszy od. dlitytozo asu qaza soia: ADUTA kiirltynę! Spaścić kurtvne!”. 
za , h" ia" 25 — „Pogoń i 22 p p" się w Łodzi TUN.. rieb, Tram źnej e nalbardziej. awaołurulacego sie widza 
21 — „Warta” i Ruch”, „Garbarnia $ " mo W tanka” fllm. którego $łównym — Tatarkiewicz. Siedział w fotelu na par- 
i Cracovia”. 28 — „Czarni „Warszawianka ', „bliźn ER, i szkałlowsł z całego gardla na sztukę I 
25 = „Wisła” i „Poddórze”. „Legja” i „ŁKS”, Hiron nyłomiosżE zaś em. | na fuitotd.. „ye 
28 — „Podgórze” i „Warta“, „Wisła” Czerwiec 11 — „Legia“ i „Pogóń”,| fiktiv "ogg pe: Hg iedna dolę ne ymężasem będaca w Bzy policja nfe 
i „Oarbarnia”. Ruch“ i Cracovia". „ŁKS.* i „Warszawianka”, „Czarni“ i] nie cała w wm filmie edia. tipów" mię se | ER dyłui f rh Wy pał 
Czerwiec 11 = „Wsrta” i „Garbar: |72 p p” > Ge “u di ne ORA ZY Wade" nieodzownych | blegt dö A di WS Fb ko orze, $ 
nia Podgórze” t „Ruch”, „Cracovia” 18 — „Pogon“ I ŁKS”, „Legła” 1i aah tw | Nimu, W $ y „Amerv= | rywajaórco prze stay tnie dwanturnika. aresz 
i „Wisła, Czarni“, „22 p. p“ 1 „Warszawisnka”. Płoć: sy) «rg 1h howaję śię alnv chło. EROS A aj Pałaęki iewiEż widzac że to nie 
TAB ya „Pódźśrze” | Cracovia”, 29 — „Pago“ 1, „Czarni. „EKS.“ I chiny Wecyć blodnych ch TI aj LE prze -x 
18 — „Wisła” i Wa ta". "ALWE Bop A ji; + 5 gd: oc Me o “rtonosi assou i AA TARCE 
Fa — „Warta” i „Cracovia”, „Garbar Jipiec 1 — „Cfar i. f 1 s k Ta gą © kg 03 TE FLIGIJNE > 
eż $ m > uż r ki „GOŁGOTA* NA 
1 Wista”. 2 — „22 p. p |. „Legia”. zatyiii, Jetnękyć Sva Tok WENA SRA BIZYLIKa WILEŃSKIEJ. 
VE Boloa 2 — Roch" i „Warta, „Cra-| 9 — „EKS! i „Legla“, „Warszawłań- | szczęścia: er Czuje dokoła sei ga pie Staraniem Łódzkiezo Komitetm  Ratowanła 
covia” i „Gatbarnia”. ka“ i „Pogoń Klaukgr jest Męszcześtiwy i “wraca -do Bazyj ki Wileńskiej w wielkiej shll ksieży Sa- 
„Przez Symfonie sześciu mina! ta jeżjanów przy ul. Wodnej Nt. 34 w dniu 2 
a Tren wia gomo życie: surowe mało ofliwe koje (mledzieła) o godzine &ej wieczorem 
A czasem, monotomrę. a czasem polie I ele-| odbodzię ste akademia na program której zło» 
bokiegó wyrazu, Poznajemy tu świat ga ślę: telerat Ilustrowany ptzezroczami o pa- 
DWA SPACERY BO KSIEĘZYCA. imnych tudżii e miatkach. hfłorycznych Wina. który wypo- 
szarych ludzi codźiunnej, źmwdnej płaty, Ca-| wie p dyr. Maciński oraz zostanie odezrane mi 
ła ta rodrina poczawszy Kir krawca slerfutm religijne w pięciu aktach p. t. Golgo- 


wyrwał siłe policjantowi 

| po deskach ponad orkiestra uciekł mu z wi- 
down na scenę. Ale mial przytem tyle przy” 
tommości umysłu że erał rolę demoónstrujace 
po widza. Posterunkowy nie wicie myślac pô, 
biegł ża Tatarkiewiczem na scene złapał go 
za kark 1 zaczał Ściazać ze sceny. Powstała 
szarpanina która naturalnie była tak dosko- 
nale „grana“. że publiczność bo chwilowej 
komsternaciH wybuchnęła w złośne brawa. M mig 
to biedny Tatarkiewicz bylby uler? mocniej» 
szej od niero polici gdyby nie interven ja 
reżysera Wiłormowskieno, który wpadł z 22 
kulis na scene i Tatarkiewicza odczepił 


ód tak gorliwej władzy, 


zeptat posterunkowemu pare uspokałałacych 
słów do ucha, To też posterunkowy obrzue 
tiwszy raz leszcze swa ofiarę stogiem „poje 
rzeńiem wyYpnścił fa nareszcie I wróci na wi- 
doównię. Tatarkiewicz zaś. bladv | zdenerwow 
wany tem niespodzewanem a bvnajnniej nie 
teatralnem aresztowajem, ż trudem dograł dó 
końca swoja role w I akcie, 


Publiczność była Świecie przekonana. że ta 
aresztowanie Tatarkiewicza leżało w programie 
sztuki. i po bierwszuvm akcio oklaskom I za» 
chwytowi nie bylo końca Tymczasem bieda 
ny aresztant za kulisami wwcierał subie pot 

czoła | z karku. szcześliwy. Że słę wvwinął 
2 paki. dn które: przecie zorliwy pan posterute 
kowy byłby go mát? łatwo. mimo wszelkich 
perawazji dostawić. 


RADJO-KĄCIR. 


RASZYN, poniedziałek. 
11.40 Przegląd prasy polskiej. 
meteor. dla komunik. totn. 
12058 Program ña dzień 
gramofonowe. 13.20 Kom PIM: 15.10 Komum 
Państw. inst Eksp 15.15 Kom. gospodarczy: 
15-25 Przeglad komunikacyjny. 43.35 Skrzyn= 
ka pocztowa. 15.50 Płyty gramołonuwe. 16.25 
,Prancuski (kurs element.) 16,40 Odczyt p ù 


1150 Kom 
1157 Sygnał czasy 
bieżący t210 Płyty 


irzeciorzędrej dzielnicy... m skofćzy- Wystawione. przez zespół artystów Kolaj Gospodarstwo Światowe” = wygl. p. We 
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oraz w drużyny żeglarskie (60). Tabor 
wodny drużyn żeglarskich 
wzrasta potężnie, księżyca. 


——o0o—— 


co-daje przeszło dwa razy wieks e ud- ia 
togtość. niż dystans dzielący ziemię od | ra Klaubera. udało mn się śtworzyć tvn prre 


Ta razem w roli drkto- 


konywujący. Partnerką jego iest (róńa Dunne 
piękna bohaterka „Bocznęi ulicy". Z całej ob- 
<śdy nadcoszy dnak jest (rezorv Ratofi ak. 
tor charakterystyczny. w roli starczo Klaubera 


Piłkarska emigracja polsxza |(o nas po pracy rozweseli? 


przeciwko reprezentacji Belgj. 


W dniu 17 maja b. r. rozegrany zo- 
sranie w Brukseli mecz pilki nożnej po- 
między reprezentacją emigracji pul- 
skiej a rezerwowym 

garniturem reprezentacyjnym 
Belgii. 


200 tysięcy widzów 
na rozgrywkach tennisowych. 


W czasie ostatnich rozgrywek tennisowych W Glasgow walczy Anglja ze Szkocją, W 
mistrzostwa Londynu olbrzymie trybuny w | Genewie — Szwajcarja — Italja W Vigo: 
Wembey nie mogły pomieścić wszys'kich zgła | Hiszoanja — Portugal ja. 
szających się widzów, W roku ubiegłym były 
dnie, w których po bilety wstępu zgłaszało się 

ponad 200.000 wśdzów, 
podczas gdy trybuny stadjonu tennisowego w 
Wembley mogły pomieścić tylko 93.000, 


W tym roku trybuny w Wembley mają być 
rozbudowane. 


Belgji. W drużynie emigracyjnej grać bę 
dzie między innymi piłkarz warszaw-. 
skiej Polonji, Jelski. 


-—— 


w hokeju lodowym, kanadyjska  Torónto—Na 
*lonals i amerykańska (St, Zj.) Massachusetts 
Rangers stoczyły 

ogółem 6 spotkań, 


Wynik tych sześciu meczów wykazał nieznacz 
ną przewagę drużyny Stanów Zjednoczonych, 
W niedzielę, odbędzie się szereg ciekawych 
dka zda Ac 0 "BNASRI Oem DOABUNIE międzypaństwowych w piłkarstwie, | 


gdzie znajdą się wsz=xłe terminarze 
rozgrywek o mistrzostwo i międzykłu- 
bowych na r. b. 


Walny ziazd 
dz'enrikatzy sporto 
w Kaiowicach. 

W dniach 7 | 8 kwietnia b. r. odbędzie się 
w Katowicach doroczny walny zjazd Polskiego 
Zw. Dziennikarzy i Publicystów Sportowych. 

W związku ze zjazdem przewidziane jest 
zwiedzanie kopalni węgła, huty żełarnej i t. p. 


Obrady toczyć się będą w sali Rady Miej 
skiej, 


„Kalendarzyk "Kalendarzyk pływaka” rdr znają sę, wszak, terminarz 


świetaie poinformuje każdego. 


Okręg Warszawski Zw. Pływackie” 
go wydaje „Kalendarzyk Pływaka” na 
rok 1933. 

Kalendarzyk zawierać będzie szereg 
ciekawych wiadomości o pływaniu (wy 
niki X olimpiady pływackiej. rysunki i 
tabele skoków. przepisy piłki wodnej 
Ft. d) niezależnie od części oficjalnej. 


Popierajcie Czerwony Krzyż! 


ROMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Łódź-Plotrków. 


Autobusy nè powyśszej linii odchodzą de Piotrkowa © katdey pesoj godzinie od 7-e| rane 
do 21-ej w wiecz. z ml. Wólczańskie| 232 przy Dworcu Fołudniawym. 


Czas przyjazdu foinan 130 eena zł. 4 — 


Zawody te poprzedzić mają główny | * 
mecz Wisły z pierwszą reprezentacją | s;kodami. 


W Europe dwie najiepsze drużyny świata | Znany 


Teatr M'eiski — pop. Upiory. wiecz. Kapitan 
Kocpenick 
Teatr w sali Gcyera — Zareczyny z prze- 


Tentr Kameralny — Człowiek beż życia oso 
tfistega, 

Terr Popularny — Bar — Kochba 

Teatr operetka 8.36" — Pepina. 

4 Iria iy'+ dla mnie. 

Bolka — (zoo l Czarny władca. 

Cimitoł — Czemp. 

Casno -- Stmlomią sżeściu milionów. 

Corso — Tajemnicza szóstka 

Czary — Filip i Flip w legi cudzożlem. 
skie! 

Grand Kino — Mumia. 

Ludowy — x 27 

Lig — Rozkoszha przyzOda. 

Metro — 10% dla mnie. 

Oświatowy Dia dorns? Śpiewak nie 
Dia młodz. Pat | Patachon jako włó. 


= 


częci 
Palace — Maleństwo dla opinił 
Pan — Walka ze skutkami orestvtucji. 
Przedwiośnie — Teodozja Sewastopol, 
Rakfeta — Król to ta. 
Sp'endid — Armńa 
Styłowy — Kochai mnie dziś. 
Sztuka — Koh? beż przyszłości. 
Zacheta — |. Obcym wolno całować, T 


mdy bilans bramkowy brzmi 13:12 d'a Stanów. | Rvcerze „KK 


Reklam 


to dźwignia bailh! 


Tylko 


ogłoszenia zamieszczane 


w Echu 


da 4 zawsze skutek jako i 
gazetowe są wolne od 
podatku 


sy | 


Amerykańscy produceńcj filmowi rzuci! 


<łe teri? fa filmy niesamowite. lako to „K<!1- 
żę Dracula”, „Mr Hyde 1 dr. Jekyll" r Pran- 
kenstein“ Do tego typu filmów trzeba zaliczyć 


również „Mume 

Kośccen akcji jest historia miłosna. roz 
clágnio'a na okres 3000 lat Przod trzema vO- 
wiem tysiacami lat został exipski kapłan Im- 
Ilo. Tep za grzeszna miłość ku kapłance uka. 
rany w sposób okrutny: 
został żywcom lako mumia zapakowany do 
trumny Po upływie tero długiego okresu Zo- 
staje mumia przez uczonych odkryta Pod 
wplvwen, magicznych zakleć wypowiadanych 
nodług roty popvrusowe, odżywa | rozpo- 
czyna wędrówkę po naszym świecie (| odkry= 
wa w pewnej Anzielce reinkarnację ukocha. 
nej 

Co do sarego scenariusza — można mieć 
pwne zastrzeżenia czy nie jest abv.. zbyt 
naiwny. Ta .Mumia* która zmartwychwsta- 
je po 30% latach (zresztą świetna scena w 
filmre) to zabijanie na odległość sadzawki. w 
których można widzieć przeszłość, Z dru- 
glat strony scenariusz ost miebanalny | trzy 
ma w napies'n. 

Boris Kart. bohater „Frankenstejna* za. 
stugułe w zupełności na młano „człowieka o 
sty twarzacii”» Partnerka tego jest urocza Zi- 
tv Johann 


EEG AN M DIODAK E AI 


Co zgotować jutro na obiad ? 


Żurek z kartoflami. 
Potrawka cielęca 
selka. 

Budyń śmietankowy z sokiem mali- 
nowym., 


z ryżem 1 bruk- 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Ryszardowi. 
Wschód słońca 5.10 
Zachód — 18.09 


Długość dnia 12.59 
Przybyło dnia 5.07 
Fvdzień 14 


ści sport. w przerwię 2.ei Dodatek do Pras: 
z Rad) 22,45 Muzyka taneczna. 2255 Kom, 
meteor. dla komumik. lon | kome policyjny, 
23.00—240% Muzyka taneczna. 


KURS EUGENIKI I PORADNICTWA 
PRZEDŚLUWBNEGO. 


Państwowa Szkoła Higieny wspólnfe z Sok. 
cja Naukową Polskiego Towarzystwa Euge- 
nicznego organizuje Ill-ci kurs dla lekarzy 4 
dziedziny eugeniki i poradnictwa przedślubnego, 

Wykłady obejmą zarówno stronę społeczną, 
związaną ze sprawami malżcństwa, jak zugade 
nienia polityki popularyzacyjnej, rozrodczości, 
reformy małżeństwa. oraz sprawy związane ście 
ślej z patologią. lak dziedziczenie chorób paya 
chicznych, nerwowych, zapobleganie chorobóm 
wenerycznym | t. p. 

Kurs odbędz'e się w czasie od 16 do 29 ma- 
ją włącznie r, b, 

W celu umożliwienia uczęszczania na kura 
'ekarzom praktykujacym, wykłady odbywać się 
heda od godz. 20-22 w gmachu Państwowej 
Szkoły Higieny. Warszawa, Chocimska 24, 

Kurs jest bezpłatny, wpisowe wynosł 10 zł 

Zgłoszenia pisemne przyjmułe I Informacji 
udziela sekretariat Państwowej Szkaly H'zle. 
ny, Warszawa Chochnska 24 do dnia 10 maja, 
codziennie nd 9---15. tel, ROLEI 
AE OEG Z NOR ET AE TOWOLEI PITERĄ 


simy zastarzele, rine kaszle 


przywilejre chorób płucnych są uleczalne 


Powidłami ziołowoemi 
a] od 1902 roku. ia ATT 


3000 listów pochwalnych fest de przolrzenia na 
miejscu, cpis leczenia na żądanie bezpiatny. 


S. SLIWA ÑŃÑSKI 


Łódź, Brzerińska 33. 


Wynajdywanie wody 


Po co tracić czas i pieniądze na kopanie lub wiercenie studni, — można 
nie znależć wody — można znaleźć wodę złą — żelazistą, zgniłą i t. d, 


Każdy kto chce budowa 
do zakładu 
wiertn.czego 


ć studnie n'ech się zwróci 


J. Komorowski i S-ka 


Łódź, ul. Piotrkowska 261. 
H! Wyka źródeł zapomocą specjalnego aparatu ! !! 


Studnie o wiel 


iej ilości wody!!! Zasilanie stawów wodą-ważne dla pp. młynarzy 
Il! Studnie artezviskie !!! 6 UWAGA ! posiadam aparat do poszukiwania metali 


Więzień Czarciej 


Om e o 


Wyspy. 


Cała Francja lituje się nad nieszczęśliwym zdrajcą. 


— Niema rzeczy, którejbym nie uczy-; wać złotem — przetrwał aż 25 lat w 
ponad siły ludzkie mordow- 


nił dla tej kobiety! Jest mi ona droższa 
nad wszystko, nawet nad ojczyznę! Tak! 
Wiem jaką hańbą okrywam się przed 
wami, gdy to mówię, a jednak jest to 
szczera prawda! 
Mówię wam to w obliczu śmierci bo 
wiem Miwet śmierć będzie dla mnie 
słodką za jeden jej uśmiech! 

Tak mowił przed sądem wojennym 
młody — dwudziestoletni porucznik ma 
rynarki francuskiej. chłopak z zamożnej 
rodziny, urody niezwykłej, przyszłości 
zapowiadającej się świetnie, Kimże by- 
ła owa tak ukochana kobieta? 

Zwyczajna, bardzo zwyczajna „ko- 
bieta lekkich obyczajów“, Ani nie nadto 
młoda, ani nie nazbyt ładna, choć no- 
siła miano „pięknej Lison” z willi w 
Mourillon. Kara śmierci wisiała nad gło- 
wą młodego porucznika. Dopuścił się 
on bowiem strasznej zbrodni — 

zdrady swefo kraju. 

Działo się to aż 25 Int temu. a jednak 
teraz jeszcze sprawa dla Francji jest 
świeża i odżyła niedawno głośnem e- 
chem Bez przesady można powiedzieć, 
że cała niemal Francja ustami swei pra- 
sy dcmagfa się cbecnie uwolnienia 45- 
letniego dziś b. porucznika marynarki 
Karola Ullmo skazanego 


; ongiś przez 
sed wojenny na dożywotnie osiedlenie 
na Czarciej Wyspie. Czarcia Wyspa 


leży na Atlantyku jest miejscem ze- 
szia naicieższych przestęnców. Stam- 
tąd rzadko się wraca Kto tam prze- 
trwał 25 lat zaiste godzień jest najda- 
lęj idącej litości. 

„Ten człowiek zginął dla kobiety! 
Ten człowiek kochał aż do obłąkania! 
Zlituimy się nad nim!" 

Tak brzmi powszechna opinia. 

Jakież są dzieje tedo 

nieszczęsnefo zdrajcy? 

Dnia 10 września 1907 roku francuski 
Thomson otrzymał list w którym ano- 
zimowy autor donosił, że stał się po- 
siadaczem bardzo tajnych szyfrów ma- 
rynarki, oraz niemniej ważnego kodek- 
su syśnałów, Dekumenty te może każ- 
dej chwili sprzedać obcemu państwm 
lecz gotów je zwrócić za cenę 150.000 
franków. 

Zostawia tydzień czasu na odpo 
wiedź. Ukazać się ma ona w drobnvch 
ogłoszeniach pisma Journal treści naste- 
pującej: „Paweł do Piotra. Zgadzam, ię 
na ceng”. List zawierał wymienienie kilku 
charakterystycznych znaków szyfru na 
znak, że cały szyfr 

jest istotnie znany autorowi. 

Ne było czasu ani wyboru. Żądane 
ogłoszenie ukazało się w dzienniku, Ja: 
ko miejsce wymiany wskazano toaletę 
w pociagu pofpiesznym Paryż — Tulon. 

Równocześnie zasławiono misterne 
sieci na sznieńa, który wydawał się 
dość naiwny Pomvylono się. W toalecie 
schwyłaro prewrefo kosula z Odessy i 
musiano go nasiępnie bardzo przepra- 
szać. 

Szpieg umknał. 

Mogło się było wydawać że po raz 
wtóry 

nie będzie próbował. 
A jednak — potrzebne mu były szybko 
pieniadze praónął przvytem widać dojść 
do porozumienia z własnym krajem. 

Napisał drugi list do ministra. Tym 
razem naiwność była nazbyt wielka, 
mimo, że szpieś poczynił wiele zastrze- 
żęń żądał słowa honoru że nie będzie 
prób aresztowania, wymagał wysłania 
na miejsce miany jednego tylko czło 
wieka i t 4. Mizisceis umówionem miał 
być kamień przydrożny na 10-ym kilo- 
metrze na jednej z dróg od Tulonu. 

Należało z miastła wyjechać powo- 
zem o godz. 3-ej w nocy. Na samo miej 


strasznej, 
ni jaką jest Czarcia Wyspa. 


Dziś jest już cieniem człowieka choć 


ma ledwie lat czterdzieści parę. 


vE C HO 
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ZMIERZCH POTENTATA. 


CZŁOWIEK BEZ UŚMIECHU 


Tragiczne życie najbogatszego człowieka świata. 


B. amerykański sekretarz skarbu, o-| 


Dodajmy, że nieszczęśliwy nie odnaj | statni ambasador Stanów Zjednoczonych 


dzie już kobiety dla której tyle poświę-| w Anglji 
cił i (o wycierpiał. Umarła ona przed oficjalnie za najbogatszego 
nędzarka w przytułku. Ameryki, 

dla nieuleczalnych. Minęła jej uroda — | dowo 


kilku laty jako 


minęło jego młode życie... 


Andrew W. Mellon uchodzi 
człowieka 
a nawet całego świata. Urzę- 


lona w świecie przemysłowym i banko- 


| wym 


na 8 miljardów dolarów, 

| Andrew W. Mellon, dziś 78-letni starzec, 
| jest senjorem rodzny. Od wielu lat był 
|on w służbie 
czasie prześladuje go widoczny pech, 


ustalono wartość majątku Mel-| gdyż nietylko ucierpiał fizycznie, sta-| tastrofa 


rzejąc się z dnia na dzień, lecz także 
tracąc na swym majątku. Niedawno wy- 


U nich tak, u nas siak... 


Wracam mężusiu wprost z Paryża 
„Wagons—Lits* pięknie spelnia rolę, 
spałam cudownie, a na podróż 

złego nic mówić nie pozwolę. 


Moda przeważnie ma wybryki, 
zwłaszcza paryska jest nierówna, 
Paryż zwarjował, a wszystkiemu 
winna Marlena Dietrichówna. 


D 


Wyobraż sobie ta Marlenka 


nosi się teraz zbyt wygodnie, 
a wszystkie panie poszly za nią 
itak jak ona noszą spodnie, 


Panów to mocno denerwuje, 
(trudna ich gniewać bez przyczyny) 
zrobiwszy strajk ściągnęli spodnie 
i wdziali na się... krynoliny, 


Groby trzech Mac-Mahonów 


w paryskiej katedrze inwalidów. 
| W tych dniach złożono do grobu w| obcena. sprawia to pewnego rodzaju za 


sce — przybyć piechotą Rzęcz prosta | katedrze Inwalidów, w Paryżu, ciało po | dowolenie, widząc młodszą generację 
rożstawłono ukryte posterunki tajnych rucznika nazw. Patrick de Mac-Mahon, irancuską, składającą najwyższą ofiarę 
age łów. który był wnukiem, w prostej linji, bo- | na oltarzu ojczyzny i to w imię zaszczyt 


Naiwny szpieg wyszedł na spotkanie 
wysłannika ministra. 

— Jestem Piotr — rzekł umówione 
tasto — czy pan jest Pawłem? 

Rzucono się nań ze wszech 
Schwylano 

I oto wyznał przed sądem: Zdradzi- 
tom 


stron. 


olczyzne dla kobiety! 
Niezwykłym cudem ten  tradiczny ko- 
obanek pragnący swą wybraną obsypy* 


o GGRRG kn 
Każdy maly zuch 


rwie się do czytania swego pisemka. 


Na milszy mu est 


„Mały Kurjer” 


Nabyć go można 
lub zaprenumerować: Łódź, Karola 2 


renomerstę À qr. mewęcznie ub 1.50 <wariaim, 
mata wpłacać sè <woto P, K. O. Nr 4800 
leb wprost w administracy Lódń, "iotitow 
ske Hr II pozę 


t Karols Nr. 2. 


haterskicgo marszałka Francji, Mac:Ma 
hon'a, księcia Madżenty (1859), ranione 
go pod Konstantyną., jednego ze zdobvw 
ców fortu Małachowa (kampania krym- 
ska r. 1855). nakoniec ranionecgo pod Se 
danem (1870). wreszcie prezydenta trze 
ciej rzeczypospolitej francuskicj. 

Licznie zgromadzeni świadkowie. ża 
lobnego obchodu. przypominali sobie, że 
mniejwięcej przed 40 laty, 
odbywało się, przed tą samą kopułą 
kościelną, złożenie do grobu marszałka 
Mac-Mahona. rodzonczo dziada młode- 
go, bo 28 lat liczącego porucznika, któ- 
| ry zginał podczas ataku w Maurytanii. 
ugodzony dwoma kulami, jedną w gło- 

| wę, drugą w samo serce. 
| Przypominano sobie również. że ro- 
ony syn marszałka, Emanuel de Mac 
F alivn. mianowany. po długiej karierze 
| w szetegach armji kolonialnej. genera- 
łem w r. 1914. padl ciężko ramiony. w r. 
11914, prowadząc swą brygadę do ata- 
ku na Prusaków, a zmarł. po kilku do- 
piero latach. skutkiem tejże rany. 

W nekrologu porucznika. w Jour- 
nal de Debats”, mówi autor, generał de 
Cugnac: 

— W epoce tak silnie utylitarnej. jak 


nej tradycji, znamionyjącej rodzinę Mac- 
Mahowów przy trzy pokolenia... 


Karaluchy z 


wyobraź sobie taki widok: 

pan idzie — na nim Suknia śliczna, 
„dala już jego łysa glowa 

świeci jak lampa elektryczna. 


Mąż słuchał słuchał, wreszcie dodał: 

dziwnie się na tym świecie kleci, — 

w Paryżu ludzie głową świecą, 

w Polsce czem innem człowiek świeci. 
Rom. 


Radzimy żądać jedynie 


IM. 
DhezenwaryWY 


tewałe rewneicienkie. 


poza oceanu. 


Zwycięski pochód robaków. 


Jeszcze przed wojną entymolodzy 
curoptjscy zauważyli, że w miastach 
portowych pojawił się nowy gatunek ka 
ralucha. Karaluch ten przybył z Amery‘ 
ki. przebywając podróż morską wraz z 
transportami towaru. Jest on większy 
od naszego karalucha, silniejszy, posia- 
da dobrąg rozwinięte skrzydła | məc- 
ne szczęki, Walka pomiędzy karaluchem 
europejskim a jego kuzynem amerykań 
skim skończyła się 

zwycięstwem  Intruzów., 
którzy zmusili Europejczyków do opusz 
czenia placówck. 

Od kilku lat ta sama historja powta 
rza się w Polsce. Porty gdański i gdyń 
ski otworzyły wrota. przez które ame 
rykański karaluch przedostał się do Pol 
ski. Robak ten rozwija się szybko. prze 
jawia przytem zapędy okupacyjne, sta- 


Kedahlvt uaczcćluy; Frauwiseck Pruust 


Udbo w drukai» Włady sf u 


w Łodzi Pioukowska 195 (Karola 2) 


Sh podks"u sk.EgO 


rając się wyprzeć w naszych rodzin- 
nych prusaków jak najdalej na południe. 

Koła naukowe przeprowadzają w da 
nym wypadku pewną analogję z tem. co 
się działo ze szczurami. Jak bowiem 
wiadomo, szczur europejski musiał ustą 
pić miejsca 

szczurom amerykańskim 
jeszcze przed stu laty. Pod naporem sil 
nych amerykańskich szczurów  zupeł- 
nie. 

Przy tej okazji dodać należy, że lud 
różnie nazywa karaluchy. Na kresach 
wschodnich nazywają karaluchy „kac- 
pami", „ moskalami”, a nawet „szweda- 
mi“. W Niemczech, w niektórych mia- 
stach północnych nazywają ich „duńczy 
kami“. Są też miejscowości, gdzie nazy 
wają się „hbiszpanami”. ; 


Za wvduwim.trwa 


Tą sadakcie odpowiada; Romaa Furqzański, 


å 


państwowej. W ostatnim | gich 


pew przeciw Mellonowi władze skar- 
bowe, wymierzając mu podatek w wy: 
12 miljonów dolarów. Po dłu- 
erypetjach były kanclerz skarbu 
pienądze te zapłacił. Potem przyszła ka 
bankowa, której uległo 26 
banków, należących do wielkiego kon: 
cernu .finansowege Mellona. Na polu 
rzemysłu stalowego i aluminiowedc 
ellon stracił również kolosalny ma- 
jątek. Nic nie dało przyczyny do wy» 
ciągania pesymislycznych wniosków, iż 
tak rychło majątek najbogatszego czło- 
wieka świata tak silnego dozna wstrzą- 
su. Jakże niedawno jeszcze Mellon był 
niepodzielnym władcą finansowym Ame- 
ryki. 
Mel!on to dziwny człowiek 
którzy go znają, opowiadają, że 
nie zna on uśmiecha, 
Serce jego jest otoczone kamiennym 
murem, wypełnione tylko cyframi i cy- 
frami. Jego genialny umysł operuje: w 
mistrzowski sposób wśród zawiłych bi- 
lansów i zestawień. Najtogatszy czło- 
wiek świata w życiu prywatnem doznał 
wielu nieszczęść. Ożenił się w 45 roku 
życia z kobietą 
młodszą od niedo o lat 20, 
Angielką, piekną Norą Mac Mullen. 
Aczkolwiek dała mn de'nie dzieci. nie 
mogła u boku tegu potentata finanso- 
wefo — w atmosferze pełnej blasku I 
przepychu — znaleźć szczęścia i zado: 
wolenia życiowego. Ostatecznie doszło 
do rozwodu, przyczem sąd przyznał dzie 
ci Mellonowi, Ex-małżonka miliardera 
musiała się wycolać w zacisze oniska 
domoweóo swojej rodziny w Herford 
Od tej chwili zaczyna się korowód 
tragicznych nieszczęść Mellona. Niedłu- 
dco po opuszczeniu go przez żonę wy- 
bucht w nocy pożar w jednym z jego 
zamków. W czasie pożaru zginęli tra« 
giczną śmiercią j 
obaj svnowie Mellona, 
Wręcz przeciwnie wiodło mu się « 
interesach 
Majątek Mellona powstał właściwie z 
drobnego spadku, pozostawionego mu 
przez ojca, Szkota, z pochodzenia. Było 
siedmioro rodzeństwa i część ogólne 
spadku przypadła na Andrewa W. Mel: 
lona. Stary Mellon zmarł w roku 1908 | 
od tej chwili rozpoczyna się świetna kar 
rjera jego syna Powstawały banki Mel- 
lonowskie, jak gryby po deszczu, rósi 


majątek, 
jak na drożdżąch. 
W Pensylwanji Mellon posiada 23 ban- 
ki, należące do wspólnego, koncerny 
Dzięki olbrzymim kapitałom jakiemi Mel 
lon dysponował, wszedł on: do najwięk* 
szych koncernów amerykańskich w dzie 
dzinie przemysłu naltowego, drzewnego 
i włókienniczego. Główną domeną ope- 
racji Mellona był przemysł aluminiowy 
Andrew W, Mellon miał t. zw.=węch. 
I dzięki temu wyczuciu przeprowadzal 
przez długie lata udałe tranzakcje w Ka 
Lfornji. które mu umożliwiały zebranie 
; kolosalnego majątku i uzyskanie miana 
najbogatszego człowieka Stanów  Zje« 
dnoczonych. Był on pierwszym. który 
się zdecydował inwestować pieniądze 
pa nieznanym terenie kalifornijskim. Zas 
klada} wspaniałe miejscowości kąpiclo: 
we kasyna I t. d. W nmiemałej mierze 
przyczynił się do założenia metropoljl 
filmu: Hollywood. 

W okresie początkowej depresji go- 
spodarczej w Ameryce oceniono mują= 
| tek Mellona na 8 milionów dolarów Z 
biegiem czasu | z rozwojem wvpadków 
majątek ten znacznie zmalał. W pierw= 
szym rzedzię przyczynił się do tego 0- 
eólny kryzys. a następnie załamanie się 
Lcznych jego banków oraz -przedsię 
biorstw, które Mellon finansował. Ostat 
nim ciosem wvmierzonym w majatek 
Mellona było trzęsienie ziemi. które po- 
ciągneło za sobą olbrzymie szkodv w 
nieruchomościach należących da kom- 
pleksu nieruchomości tego człowieka. 

Nastapił całkowitv zmierzch potenta- 
ta, którego prześladuje pech... 


sokości 


I udzie, 


Podsłuchane. 


NAGRODA. 


Uczony do swojej długoletniej ku 
charki: 
— Marysia służyła mi wiernie 
przez dwadzieścia pięć lat. Muszę Ma 
rysie wynagrodzić. Odkryłem właśnie 
nowego bakcyla. Nazwę go imienicm 


Marysi. 
POD PANTOPLEM. 


— Co? Sam przyszywasz guzik do 
swego palta? 
— To nie palto to płaszcz mojej ża 
ny. i 


dpem tuda Władysław Sh nutkuwski, 
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